
Na polach 
W ielkopolski

Na zdjęciu: jeden z prawie 
dwóch tysięcy kombajnów zbo­
żowych, pracujących w tym ro­
ku na polach Wielkopolski, przy 
zbiorze pszenicy. Obrazek dziś 
już normalny na naszych polach, 
a popyt na tego rodzaju maszy­
ny żniwno-omłotowe przerasta 

wysoko podaż.
Fot. — CAF

Żniwny trud dobiega końca
W całej Wielkopolsce trwają intensywne prace żniwne. 

Według napływających do Poznania meldunków służby rol­
nej rad narodowych, żyto zostało już skoszone prawie w ca­
łości — pozostały tu i ówdzie niewielkie skrawki. Zwieziono 
natomiast i zabezpieczono w stogach Idb stodołach 85 pro. 
cent. Pszenicę skoszono na 75 proc, powierzchni upraw, jęcz­
mień — 86 proc., owies — 55 proc. Sukcesywnie odbywa się 
także zwózka wymienionych zbóż, gdyż pogoda powoduje 
szybkie dosuszanie ziarna i słomy.

Uwaga - wścieklizna I
Wścieklizna wśród dzikich zwie- 

rząt, zwłaszcza lisów, jenotów, 
kun, borsuków, która ostatnio na­
siliła się w całej Europie — nie o- 
minęła również naszego kraju, 
chociaż stopień jej rozpowszech­
nienia jest u nas znacznie mniej­
szy. W Polsce w tym roku zaobser 
wowano jednak pewien wzrost za­
chorowań zwierzyny, głównie na 
terenie Dolnego Śląska i w innych 
południowych regionach naszego 
kraju.

Zanim nauka dostarczy skutecz. 
niejszych sposobów zwalczania te­
go zjawiska, a być może wskaże 
także na źródło jego powstawania, 
stosuje się doraźne środki: doko­
nuje się sanitarnych odstrzałów 
zwierząt, u których zaobserwowa­
no objawy chorobowe, ostrzega 
się ludność przed niebezpieczeń. 
stwem.

Utrata wrodzonego zwierzynie lę 
ku przed człowiekiem, stanowi 
pierwszy sygnał ostrzegawczy. Nie 
stety, znane są . fakty że ludzie za­
miast unikać kontaktów z takim 
zwierzęciem i natychmiast zawia­
domić o tym władze, chwytają „la 
sząee się” zwierzęta, które w 
każdej chwili mogą stać się agre­
sywne.

Karygodną lekkomyślnością jest 
zabieranie z lasów czy z pól pa- 
dlych np. lisów. Nie można rów­
nież zabierać ze sobą psów czy ko 
tów na teren występowania 
wścieklizny.

Każdy wypadek pokąsania, czy 
drobnego nawet skaleczenia przez 
dzikie zwierzę powinien '»być na- 
tychmiast zgłoszony służbie sani­
tarnej, w celu dokonania profilak. 
tycznych szczepień. (PAP)

Kongres 
esperantystów

7 sierpnia zakończył w Lon­
dynie obrady 56 światowy Kon 
gres Esperantystów. Uczestni­
czyło w nim ponad 2.100 dele­
gatów organizacji esperanckich 
z 40 krajów świata. W Kon­
gresie brała udział także dele­
gacja polska z prezesem PZE 
mgr Lechem Kościeniakiem.

Najważniejszą imprezą zor­
ganizowaną w ramach Kongre­
su była publiczna dyskusja na 
temat problemów języka we 
współczesnym świecie.

Kongres Esperantystów wy­
brał nowy zarząd. Przewodni­
czącym Światowego Związku 
Esperantystów został ponownie 
prof. Ivola Penna. W skład za 
rządu wchodzi przedstawicie! 
Polski, red. Jerzy Uspienski.

PAP

Słoneczna, bezdeszczowa po 
goda sprzyja więc wybitnie 
zbiorom zbóż, niekorzystnie 
zaś odbija się na podorywkach 
w wysiewie poplonów ścierni­
skowych. W województwie poz 
nańskim podorano dopiero 200 
tysięcy hektarów ściernisk, a 
poplony zasiano na 90 000 ha. 
Mało to, bo przecież już za 
miesiąc rozpocznie się nowy 
cykl produkcyjny w rolnictwie 
— siewy jesienne. Przygotowu 
jąc się do tego przezorni rolni­
cy, którzy uporali się ze żniwa 
mi, rozsiewają na ścierniskach 
wapno nawozowe. Twierdzą 
słusznie, że to najstosowniej­
szy okres do użyźniania gleby 
tym rodzajem nawozów. War­
to przy okazji przypomnieć, że 
w sierpniu obowiązuje okreso- 
wa zniżka cen na nawozy mi­
neralne w wysokości 13 i 15 
procent normalnej ceny deta­
licznej.

Z myślą o nowym cyklu 
produkcyjnym, gospodarstwa 
nasienne i reprodukcyjne do­
starczają już do Stacji Oceny 
Nasion próbki żyta kwalifiko­
wanego. Dotychczas złożono 
720 tych prób na 13 000 ton, 
gdy w analogicznym okresie 
ub. roku gospodarstwa nade­
słały zaledwie 100 próbek. 
Sprawniej zatem przebiegać 
będą prace w zakresie kwalifi 
kowania zbóż siewnych, co ma 
bardzo duże znaczenie dla do­
trzymania agrotechnicznego 
terminu siewów jesiennych. 
A wiadomo, że od terminu sie 
wu zależą w dużym stopniu 
przyszłoroczne plony, (kj)

Nowy rząd Maroka
Król Maroka Hassan II wyzna­

czy! nowy rząd. Na jego czele sta 
na! Mohamed Almrami były mi­
nister finansów.

Walki w Kambodży
W Kambodży na południe od 

Pbnom Penh doszło w piątek do 
ostrego starcia miedzy patriota­
mi khmerskimi, a żołnierzami po 
łurlnlowo-wietnamskimi. 10 żołnie 
rzy zginęło, a 25 zostało rannych.

Przeciw Lidze Awami
Rząd pakistański pozbawił man 

datów 79 deputowanych z ramie­
nia Ligi Awami do 167-osobowego 
Zgromadzenia Narodowego.

Jak wiadomo podczas wyborów 
parlamentarnych w grudniu ub. 
roku I.iga Awami występowała na 
rzecz daleko idącej autonomii po­
litycznej dla Wschodniego Paki­
stanu.

Wybory w Indonezji
Ogłoszono w Diakarcie oficjalne 

rezultaty wyborów do parlamen­
tu Indonezji, które odbyły sie w 
ubiegłym miesiącu. Majaca popar 
ci? armii rządzącą nartia „Gol- 
kar” uzyskała 227 mandatów. Na

Po rekordowym locie, z kosmicznym bagażem: Stefan Olszowski

„Apollo-15“ wodował na Pacyfiku
Po 295 godzinach pobytu w przestrzeni kosmicznej zakoń 

czyi się w sobotę wodowaniem na Pacyfiku o godz. 21.45 
czasu warszawskiego najdłuższy dotychczas lot człowieka 
na Księżyc. Trzej kosmonauci David Scott, James Irwin i 
Alfred Worden wodowali na Pacyfiku w odległości około 
540 km na północ od Honolulu.
Mimo iż początkowo ośro­

dek naziemny uważał, że nie­
potrzebna będzie żadna korek 
tura toru lotu, w ostatniej 
chwili postanowiono dokonać 
niewielkiej jego zmiany, stwier 
dzono bowiem, że inaczej ka­
bina załogowa wylądowałaby 
w odległości około 100 km od 
wyznaczonego miejsca. Korek 
turę tę przeprowadzono o go­
dzinie 18.32 czasu warszaw­
skiego, uruchamiając na krót­
ko silniki statku. W ten spo­
sób wprowadzono kabinę za­
łogową w sam środek koryta­
rza, którym powrócili na Zie­
mię.

Ostatni, najtrudniejszy i naj 
niebezpieczniejszy odcinek tra 
sy lotu rozpoczął się o godz. 
21.17, gdy statek znajdował się 
około 130 km od Ziemi. Wów­
czas nastąpiło odłączenie ka­
biny załogowej od napędowe­
go członu statku, w którym 
znajdują się silniki, zbiornik 
z paliwem oraz różne urządze­
nia. Podczas przechodzenia 
przez atmosferę ziemską na­
stąpiło w ciągu 10 minut wy­
tracenie szybkości z początko­
wo około 11 km/sek do tyluż 
km na godzinę. W tym czasie 
nastąpiła trzyminutowa prze­
rwa w łączności radiowej mię 
dzy ośrodkiem naziemnym i 
kabiną załogową.

Gdy kabina znalazła się na 
wysokości 7 tys. metrów, 
wzrost ciśnienia atmosferycz­
nego spowodował uruchomie­
nie urządzenia, które otworzy 
ło spadochrony pomocnicze.

Warszawa: 34 stopnie!
W godzinach wieczornych PIHM 

Doinformował PAP, iż Warszawa i 
jej okolice były 7 bm. niemal naj 
gorętszym miejscem w całej fu- 
ropie. Według PIHM temperatura 
w naszej stolicy wynosiła w cią­
gu dnia 34 st„ ale zdaniem kilku 
pracowników Politechniki War­
szawskiej, którzy dla własnych 
celów naukowych dokonywali te­
go dnia pomiaru temperatur w 
Ogrodzie Botanicznym — było o 
2 stopnie więcej! (PAP)

Peru nawiqże 
stosunki z ChRL
Rząd peruwiański postano­

wił nawiązać stosunki dyplo­
matyczne z Chińską Republi­
ką Ludową — oświadczył w 
czwartek prezydent tego kra­
ju — Velasco. (PAP)

podstwie specjalnego dekretu pre 
zydenta Suharto. 100 z 360 manda 
tów w najwyższym organie przed 
stawicielskim (parlamecie) zarezer 
wowano dla wojskowych., którzy 
formalnie nie uczestniczyli w wy­
borach. W ten sposób zapewnili 
oni sobie zdecydowana większość 
w parlamencie.

Przyjacielskie spotkanie
I zastenca Ministra Obrony gen. 

armii Siergiej Sokołow i szef
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Głównego Zarzadu Politycznego 
radzieckiej armii i marynarki wo 
iennej. gen. armii Aleksiei Jepi- 
szew. przyjęli nrzebywajacego na 
urlonie w ZSRR szefa Głównego 
Zarzadu Politycznego Wojska Pol 
skiego. gen d' w Tana Czaple.

Festiwal Chopinowski
W dusznickim teatrze >m. Cho­

pina i w salach obok muszli.kon­
certowej od wczoraj rozbrzmiewa­

Na wysokości 3 tys. metrów 
— na 5 minut przed wodowa­
niem — otworzyły się główne 
spadochrony, które bezpiecz­
nie sprowadziły kabinę na po 
wierzchnię oceanu.

Pogoda w chwili lądowania 
była pomyślna — widoczność 
wynosiła od 16 do 20 km, nie­
bo było lekko zachmurzone, 
szybkość wiatru nie przekra­
czała 25 km na godzinę, a fala 
dochodziła zaledwie do wyso­
kości 1 metra. W tych warun­
kach grupa poszukiwawcza n-e 
miała trudności z odnalezie­
niem kabiny załogowej i trój­
ka kosmonautów wkrótce zna­
lazła się na pokładzie oczeku­
jącego nań lotniskowca „Oki- 
nawa”.

W odróżnieniu od poprzed­
nich wypraw, załoga statku 
„Apollo 15” nie będzie prze­
chodziła kwarantanny. Nau­
kowcy doszli bowiem do wnio 
sku, że zarówno ludzie powra 
cający z powierzchni Księży­
ca, jak i ci, którzy stykali się 
z próbkami księżycowego grun 
tu nie są narażeni na zaraże­
nie się jakąś nieznaną choro­
bą. Nie grozi też przeniesienie 
na Ziemię nieznanych bakte­
rii.

Sobotnie wodowanie na Pa­
cyfiku zakończyło najdłuższą 
i najbardziej owocną z dotyćh 
czasowych wypraw człowieka 
na Księżyc. Dwaj członkowie 
załogi „Apolla 15” Scott i Tr- 
win przebywali przez 67 go­
dzin na powierzchni Srebrne­
go Globu, a więc dłużej, niż 
którakolwiek z dotychczaso­
wych ekip lunonautów.

Odbyli w tym czasie trzy 
wycieczki po powierzchni Księ 
życa, spędzając poza statkiem 
około 20 godzin, przeszło dwu­
krotnie więcej niż ich poprzed 
nicy. Po raz pierwszy korzy­
stali w tych wyprawach z księ 
życowego samochodu, który po 
ruszał się co prawda niewie­
le prędzej niż szybko idący 
człowiek (ok 8—10 km/godz.), 
jednak oszczędzając im wysił­
ku. pozwolił tym razem luno- 
nautom zbadać 10-krotnie wię 
kszy obszar powierzchni Księ­
życa (ponad 200 km kw.) niż 
gdyby chodzili pieszo.

Te zmodernizowane wypa­
dy pozwoliły im dotrzeć do 
różnych interesujących miejsc, 
w których zebrali około 90 kg 
próbek gruntu księżycowego i 
skał — więcej, niż podczas do 
tychczasowych wypraw. Rów­

ją dźwięki muzyki wielkiego kom 
pozytora — Fryderyka Chopina. 
To uczestnicy XXVI Międzynaro­
dowego Festiwalu Chopinowskie­
go. którzy sa na miejscu już nie­
mal w komnlecie ćwiczą przed kon 
certami Wczoraj w przeddzień 
inauguracji imprezy zgodnie z tra 
dycja uczestnicy festiwalu oddali 
hołd pamięci Chopina składając: 
wieńce przed pomnikiem kompo­
zytora w parku zdrojowym

Norweskie okręty w ZSRR
Na podstawie osiągniętego poro­

zumienia w porcie Murmańsk od 
14 do 18 sierpnia przebywać będą 
z wizyta oficjalna norweskie okrę 
ty wojenne ..Tronheim” i „Nar- 
vik”. Z podobna wizyta od 19 do 
15 września przebywać będzie w 
Oslo eskadra radzieckich okrętów 
wojennych.

Upały w Europie
Upalna słoneczna nogoda daje 

się we znaki nie tylko mieszkań­
com Polski. W sobotę w Berlinie 
termometry wskazywały w połu­
dnie 39 st. C: w Rzvmie tempera­
tura wynosiła 31 st. C tylko w 
I ondvnie było nieco chłodniej, 
albowiem maksymalna temperatu­
ra wynosiła tam 19 st. C.

Meteorolodzy ■ nrzewidu ja także i 
na najbliższe dni podobne upały. 

nocześnie trzeci uczestnik tej 
wyprawy, Worden realizował 
z pokładu kabiny macierzystej 
najbardziej rozległy z dotych­
czasowych program badań, krą 
żąc po orbicie okołoksiężyco- 
wej. Rezultatem wyprawy, 
oprócz wspomnianych 90 kg 
próbek gruntu, jest również 
około 2.500 metrów taśmy fil­
mowej ze zdjęciami oraz wie­
le innych cennych materiałów 
naukowych.

Kosmonauci pozostawili na 
powierzchni księżycowej no­
wy komplet aparatury badaw 
czej. a także samochód, dolną 
część aparatu lądującego oraz 
niepotrzebny im już sprzęt, 
który w locie powrotnym sta­
nowiłby tylko zbędny balast 
nie mogący się już zmieścić w 
kabinie załogowej. Zdaniem 
fachowców obecny lot przy­
czyni się bardziej do poznania 
tajemnic Księżyca, niż który­
kolwiek z dotychczasowych.

PAP

Lipcowe straty 
wojsk w Laosie
Jak podaje Agencja VNA, 

w wyniku akcji bojowych prze 
prowadzonych w ubiegłym mie 
siącu w Dolinie Amfor, lao- 
tańskie siły wyzwoleńcze wy­
eliminowały z walki 1400 na­
jemników syjamskich i żołnie 
rzy wojsk reżimowych. Party­
zanci strącili i uszkodzili 13 sa 
mołotów, zniszczyli 5 dział o 
kalibrze 105 mm i znaczną 
ilość różnego sprzętu wojsko­
wego. (PAP)

Z kronik MO ostatniej doby

Dość rozboju w biały dzień!
W ciągu ostatniej doby komendy Milicji Obywatelskiej 

w kraju powiadomione zostały o 9 przypadkach napadów i 
rozboju. Po dwa wypadki zarejestrowano w woj. opolskim, 
rzeszowskim i bydgoskim; pozostałe miały miejsce w woj. 
gdańskim, koszalińskim i warszawskim:

— w Zbydniowie (pow. Tar 
nobrzeg) dokonano napadu na 
jadącą rowerem 21-letnią Te­
resę P. Niezidentyfikowany 
jeszcze napastnik zadał jej 
kilka ran ciętych, zrabował 
torebkę zawierającą 500 zł i 
dowód osobisty;

— prokurator wydał nakaz 
aresztowania 18-letniego Wal­
demara Cz. zamieszkałego w 
Sokołowie Podlaskim (woj. 
warszawskie). Zarzuca się mu, 
iż przez chuligańskie pobicie 
spowodował śmierć 61-letnie- 
go Henryka R., który zmarł 
po przewiezieniu do szpitala;

— w Opolu aresztowany zo 
stał Henryk W. (21 lat). Zna­
lazł on szczególny sposób za­
robkowania: w jednym dniu 
pobił 2 pijanych mężczyzn za 
bierając jednemu z nich 1500 
zł i zegarek, a drugiemu — 
600 zł. W podobny sposób 
działali — zatrzymani również 
do dyspozycji prokuratora: 
Andrzej K. (19 lat) i Zbigniew 
W. (21 lat). W Swieciu (woj. 
bydgoskie) obrabowali oni z 
pieniędzy nietrzeźwego Bene­
dykta Sz.

Ten krótki rejestr spraw, 
którymi w ostatnich dwóch 
dniach zajmowała się milicja 
i prokuratura w kraju, wska­
zuje, że rozbój i chuligaństwo

Zachmurzenie na ogół niewiel­
kie i umiarkowane, w godzinach 
popołudniowych skłonność do lo­
kalnych burz, zwłaszcza na zacho 
dzie kraju. Temperatura maksy, 
malna w granicach 29—32 st. lokal 
nie na Wybrzeżu 25 st. Wiatry sła 
be, zmienny

na budowie 
centrum nadawczego 
Użytkowaną od przeszło 20 

lat radiostację w Raszynie za­
stąpi za mniej więcej trzy lata 
budowane obecnie koło Gąbi­
na radiofoniczne centrum na­
dawcze. Z chwilą oddania do 
użytku tej inwestycji — dla 
wielu mieszkańców skończą się* 
kłopoty z odbiorem programu 
I Polskiego Radia ną falach 
długich.

7 bm. teren budowy radio­
stacji w Gąbinie zwiedził czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Stefan Ol­
szowski, któremu towarzyszyli: 
zastępca kierownika Biura Pra­
sy KC — Marian Kruczkowski, 
wiceprzewodniczący Komitetu 
d/s Radia i Telewizji: Edward 
Adamiak i wiceminister łącz­
ności — Konrad Kozłowski 
oraz gospodarze pow. Gostynin.

Budowa jest poważnie za­
awansowana. Ukończono już 
prace terenowe i przygoto­
wawcze, gotowy jest funda­
ment masztu kończy się funda 
menty odciągów. Elementy 
konstrukcyjne masztu przygo­
towuje obecnie „Mostostal” w 
swej wytwórni w Gliwicach. 
W połowie 1973 r. nowy obiekt 
otrzyma nadajniki, a zapewne 
w początkach 1974 r. popłyną 
z Gąbina — najsilniejszej sta­
cji długofalowej w Europie —■ 
pierwsze sygnały Polskiego 
Radia. Od tej chwili program 
I odbierać będziemy w całym 
kraju i skończy się paradok­
salna sytuacja, w której w wie 
lu regionach Polski odbiera się 
na falach długich stacje zagra­
niczne, a nie słychać Warsza­
wy. (PAP) 

jest problemem, nad którym 
coraz trudniej jest przejść do 
porządku dziennego.

Komendy MO w miarę swo­
ich możliwości zwiększają 
liczbę patroli i godzin patrolo­
wania, ale — jak widać — 
przedsięwzięcia te, mające na 
celu zapewnienie ładu i bez­
pieczeństwa, nie są jeszcze 
wystarczające. Należy też do­
dać, że choć w poszczególnych 
przypadkach wyraźne jest 
współdziałanie społeczeństwa 
z milicją w ściganiu przestęp­
ców, to jednak nasz aktywny 
udział w zwalczaniu bandy­
tyzmu i chuligaństwa jest 
ciągle zbyt mały. (PAP)

Spocznie w ziemi 
której bronił

Jak informuje „Głos Wybrzeża” 
i pozostałe gdańskie dzienniki — 
podjęta została decyzja o sprowa­
dzeniu do kraju i złożeniu na 
Westerplatte prochów dowódcy bo 
haterskiej załogi tej placówki we 
wrześniu 1939 roku — majora Hen 
ryka Sucharskiego.

Kawaler Orderu Virtuti Militarl 
i Krzyża Walecznych mjr, H. Su­
charski zmarł w Neapolu 30 sierp 
nia 1946 i został pochowany na 
cmentarzu w miejscowości Casa. 
massina kolo Bari. Przed śmiercią 
wyraził nadzieję, że jego szczątki 
spoczną w ojczystej ziemi. To ży­
czenie, zostanie spełnione. Prochy 
bohatera Września br. spoczną na 
tym skrawku ziemi, którego wraz 
z całą załogą bronił mężnie, mą­
drze i ofiarnie. W ostatnich dniach 
Ambasada Polska w Rzymie uzy­
skała u władz włoskich zgodę na 
ekshumację zwłok mjra Suchar, 
skiego i przewiezienie ich do Pol­
ski. (PAP)



Powszednie działanie aparatu władzy

Wnioski i pracy rad narodowych
T? O ______ ł_ 'TT' « o — _Biuro Rad Narodowych Kancelarii Rady Państwa — pi- 

we dziennikarz PAP — dokonało analizy zakończonych 
niedawno sesji WRN. W oparciu o ocenę wykonania planów 
za ubr. — w wystąpieniach i dyskusji na sesjach położo­
no szczególny nacisk na analizę przyczyn niedociągnięć wy­
stępujących w realizacji planów w poszczególnych dzia­
łach gospodarki narodowej.
Jeśli chodzi np. o rolnictwo 

— wskazywano na niewłaści­
we wykorzystanie zasobów 
ziemi, nie wystarczającą po­
moc dla rolników ze strony 
służby rolnej i zootechnicznej 
oraz mankamenty organizacji 
skupu. Jeśli chodzi o prze-

Chiny odrzucają 
propozycję ZSRR

Agencja Sinhua opublikowa. 
ła w sobotę deklarację rządu 
ChRL z 30 lipca br. dotyczącą 
radzieckiej propozycji zwoła­
nia konferencji pięciu mo-
carstw atomowych w sprawie 
rozbrojenia nuklearnego i za­
kazu broni atomowej. W dekla 
racji tej rząd ChRL odrzuca 
radziecką propozycję, -opowia­
dając się natomiast — nie po 
raz pierwszy zresztą — za zwo 
laniem konferencji w tej spra­
wie z udziałem wszystkich kra 
jów świata. (PAP)

Członkowie faszystowskiej 
organizacji „Nouvel Ordre” 
dokonali ostatnio napaści na 
pomieszczenie Federacji Frań 
cuskiej Partii Komunistycznej 
w miejscowości Amiens i usi­
łowali podłożyć tam ogień. Fe 
deracja FPK tego departamen 
tu wyraziła zdecydowany pro­
test przeciwko prowokacyjnym 
poczynaniom neofaszystów.

Faszyści z „Nouvel Ordre” 
dokonali także napaści na po­
mieszczenia Federacji Partii 
Socjalistycznej w Amiens.

PAP

mysł terenowy podkreślono, 
że jego zdolności produkcyjne 
nie są dostatecznie wykorzy­
stane. W związku ze sprawa­
mi budownictwa krytykowa­
no niewykonywanie planu bu 
dowy urządzeń towarzyszą­
cych budewnictwu mieszka­
niowemu. Podnoszono problem 
niewłaściwej organizacji pra­
cy przy remontach budynków 
mieszkalnych oraz opóźnień 
w inwestycjach wodociągo­
wych. kanalizacyjnych i cie­
płowniczych. Wiele krytycz­
nych głosów i uwag wiązało 
się z nierównomiernym roz­
mieszczeniem sieci placówek 
usługowych, a zwłaszcza ich 
niedoborem na wsi oraz nie­
właściwym nadzorem nad 
działalnością nieuspołecznio­
nych zakładów usługowych.

Szczególnie istotne jest, że 
wnioski jakie wyciągnęły se­
sje WRN, noszą charakter kon 
kretny i organizacyjny. Zalece 
nia są adresowane bezpośred­
nio do przedsiębiorstw, zjed­
noczeń i wydziałów. W więk­
szości z nich ustala się ter­
min wykonania nałożonych 
zadań i określa odpowiedzial­
ność za ich wykonanie. Sfor-
mułowanie w uchwałach 
sji zalecenia dla aparatu 
konawczego rad cechuje 
podarski punkt widzenia,

se- 
wy- 
gos- 
wy-

rażający się w dążeniu do po 
lepszenia warunków byto­
wych ludności drogą bardziej 
racjonalnego gospodarowania 
posiadanymi środkami.

Na marginesie analizy sesji 
WRN — Biuro Rad Narodo­
wych sformułowało szereg 
wniosków zmierzających do

usprawnienia działalności wła 
dzy terenowej.

Tak więc — zdaniem Biura 
— zweryfikowania wymaga 
katalog spraw składających 
się na rzeczową kompetencję 
rad narodowych różnych stop 
ni. Celem tego powinno być 
lepsze dostosowanie ich zadań 
do charakteru i potrzeb danej 
jednostki administracyjno-te­
rytorialnej oraz dalsze wzmóc 
nienie niższych ogniw — do 
rad gromadzkich włącznie.

Podjęta w wyniku tych dzia 
łań dalsza decentralizacja w 
systemie rad narodowych po­
winna zmierzać do przekazy­
wania — w szerszym zakresie 
— organom rad niższych stop 
ni nie tylko zadań w zakresie 
zarządzania, lecz także w za­
kresie podejmowania decyzji 
administracyjnych. Chodzi o 
przejęcie przez organa rad 
gromadzkich, miejskich i 
dzielnicowych prawa do decy 
zji w większości spraw z za­
kresu administracji. Organa 
rad szczebla powiatowego 
spełniałyby tu funkcje instan 
cji odwoławczej.

Dalsze wnioski Biura wiążą 
się z problemem wykonywa­
nia funkcji koordynacji tere­
nowej wobec jednostek nie 
podporządkowanych radom. 
Biuro postuluje przekazanie 
znacznej części związanych z 
tym kompetencji z rad woje­
wódzkich do rad powiato­
wych.

Dla umocnienia roli rad — 
stwierdza Biuro — poważne 
znaczenie miałoby zapewnie­
nie im większej samodzielno­
ści finansowo-budżetowej m. 
in. swobody w dysponowaniu 
nadwyżką budżetową przy od 
górnej kontroli co do jedno­
litości zasad gospodarki i dy-
scypliny finansowej.

Podjete na sesjach WRN

Stan gospodarki USA

Wewnętrzne kłopoty Amerykanów

wnioski i uchwały stanowią 
— poprzez ścisły związek z 
aktualnymi uchwałami partii 
— ważny czynnik prawidłowe 
go ukierunkowania działalno­
ści rad i ich aparatu. (PAP)

Kolejna ofiara
w Belfaście

W sobotę rano został za­
strzelony jeden z mieszkań­
ców Belfastu, stolicy Irlandii 
Północnej. Nastąpiło to pod­
czas strzelaniny w pobliżu po 
sterunku policji w katolickiej 
dzielniej7 tego miasta. Do wy­
miany strzałów doszło między 
mężczyzną prowadzącym samo 
chód a żołnierzami brytyjski­
mi. (PAP)

Już rok milczą działa

Jak długo Kanał Sueski
będzie przeciwczołgowym rowem?

Równo rok temu — 7 sierpnia — zamilkły strzały nad 
Kanałem Sueskim. Dzisiaj w tym miejscu „strzelają” jedy-
nie aparaty fotograficzne, a jedynym rodzajem sprzętu woj- 

obie wrogie armie są — lor-skowcgo — używanego przez 
netki.
Kanał Sueski, niegdyś naj 

ruchliwszy szlak żeglugi mię­
dzynarodowej od 4 lat jest

Zmniejszyć tłok w pociągach
Kolej ma już za sobą największy szczyt przewozowy tego­

rocznego sezonu, którym był koniec lipca i początek sierpnia. 
Cała nadzieja w tym, źc powroty rozłożą się w czasie i nie 
powtórzą się już chyba sceny, jakie miały miejsce na dwor­
cach 31 lipca i 1 sierpnia.

W tym roku dużo wcześnie] 
niż w latach poprzednich re­
sort komunikacji zaczął przygo 
towania do letniego sezonu. 
Oprócz pociągów sezonowych, 
nadzieję na lepsze warunki 
podróżowania stwarzały także 
zapowiedzi zwiększenia dostaw
nowego taboru 
W sumie liczba 
cych wzrosła w 
ubiegłorocznym

pasażerskiego, 
miejsc siedzą- 
porównaniu z 

sezonem, o

Obecny stan gospodarki Stanów Zjednoczonych poważnie 
niepokoi polityczne i finansowe koła w tym kraju. Niedawne 
oświadczenie rządu w sprawie rozwiązania palących proble­
mów gospodarki narodowej „brzmią jak dzwTon pogrzebowy 
dla milionów Amerykanów” — stwierdził przewodniczący Kra 
jowego Komitetu Partii Demokratycznej O. Brien. Podkre­
ślił on przy tym, że poziom bezrobocia w kraju znowu zbliża 
się do 6 procent ogólnej siły roboczej, zaś ceny artykułów 
przemysłowych podskoczyły do najwyższego poziomu w ostat­
nich 15 latach.

Więcej filmów 
z Wrocławia

Szybko postępuje rozbudo­
wa i modernizacja Wrocław­
skiej Wytwórni Filmów Fa­
bularnych.

blisko 8,5 tys. Zwiększyły się 
także szanse zakupienia miej­
scówki, gdyż liczba miejsc re­
zerwowych jest obecnie więk­
sza o 3.3 tys. Uruchomiono 80 
dodatkowych pociągów, rozsze­
rzając jednocześnie okresy ich 
kursowanią.

Jak się okazało — mimo tych 
przedsięwzięć nie zapewniono 
wygodnego podróżowania. Trud 
no zresztą mówić o pełnej wy­
godzie podróży i w innych 
okresach letnich miesięcy. Re­
zerwowanie miejsc — w wielu 
pociągach, zwłaszcza wczaso­
wych — forma, która ma gwa­
rantować właśnie wygodną po­
dróż — służy głównie wpra­
wionym do stania w kolejkach. 
Sprawa sprowadza się więc 
często do wyboru czy stać pa­
rę godzin w kolejce po miej­
scówkę czy też w pociągu.

Do sezonowych przewozów 
pasażerskich włączył się także 
PKS uruchamiając 50 Sodatko- 
wych linii o znaczeniu tury­
stycznym. Również LOT posta­
nowił złamać zasadę i praco­
wać w jedną niedzielę lipca i 
trzy niedziele sierpnia. Obser­
wując jednak efekty tych wszy

21e funkcjonuje współpraca 
PKP i PKS. Kłopoty z tabo­
rem PKS też są ogólnie znane, 
jednak nie ma to już wiele 
wspólnego z brakiem synchro­
nizacji między rozkładem jazdy 
pociągów, szczególnie sezono­
wych, a lokalnymi rozkładami 
jazdy autobusów PKS. Wpraw­
dzie lepsza współpraca tych 
dwóch przewoźników nie 
zmniejszyłaby tłoku na dwór- | 
cach, ale przyczyniłaby się do j 
skrócenia czasu podróży. Kolej j 
widzi jednak tylko jedno wyj- , 
ście z tej sytuacji: nie wszyscy ; 
muszą wyjeżdżać 1-go lub I 
15-ego gdy np. 8-go można po­
dróżować już zupełnie przy­
zwoicie. jest to stwierdzenie 
słuszne, powstaje jednak pyta­
nie jak je zrealizować? (PAP)

Kuba powróci do OPA?
Korespondent „Baltimore 

Sun” donosi z Rio de Janeiro, 
że po 10 latach bojkotu ze 
strony Organizacji Państw Ame 
rykańskich Kuba może być 
wkrótce przyjęta ponownie uo 
tej organizacji. Zdaniem ko­
respondenta, przyjęcie Kuby 
do OPA może nastąpić już w 
przyszłym roku. Już obecnie 
może ona liczyć na poparcie 
Chile, Boliwii, Peru, Kolum­
bii. Ekwadoru. Wenezueli i 
Argentyny. Dziennik amery­
kański pisze, że na zmianę na 
strojów wobec Kuby wpływa 
wzrost tendencji lewicowych 
w szeregu krajów Ameryki Po 
łudniowej. (PAP)

Obok dotychczasowych

stkich przedsięwzięć nie

Tygodnik „Newsweek” zwra­
ca uwagę na ponure perspek­
tywy związane z inflacją, na 
szerzenie się bezrobocia i na 
słabe tempo wzrostu gospodar­
czego, co, jak przyznają nawet 
czynniki oficjalne, już dzisiaj 
świadczy jak nierealne są go­
spodarcze plany rządu.

Prognozy ekonomistów opar­
te na analizie tendencji ekono­
micznych, zwiększają jeszcze 
zaniepokojenie przeciętnego A- 
merykanina. Przemawiając w 
piątek w Kongresie amerykań­
skim dyrektor jednego z ośrod 
ków badań nad gospodarką W.

Uczeni badają Marsa
Od 4 sierpnia ekipa amerykań­

skich uczonych na pokładzie spe­
cjalnego samolotu prowadzi bada­
nia atmosfery Marsa. Samolot ten 
dokonuje co noc lotów na wyso­
kości 14 km nad Pacyfikiem w re 
jonie Hawajów. Uczeni prowadzą 
obserwacje promieniowania pod­
czerwonego Marsa w celu otrzy­
mania nowych danych o zawarto­
ści wody w atmosferze i gruncie 
tej planety oraz o jej temperatu­
rze. Obserwacje prowadzone z wy 
sokości 14 tys. metrów powinny do 
starczyć dokładniejszych danych, 
niż obserwacje prowadzone z Zie­
mi. ponieważ na tej wysokości 
praktycznie atmosfera ziemska nie 
zniekształca obrazu Marsa.

W chwili obecnej Mars znajduje 
sie w odległości 56 min km od Zie 
mi. Jest to tzw. wielka opozycja, 
notowana po raz ostatni w 1971 ro 
ku. Obecnie Mars lest czwartym 
pod względem jasności obiektem 
na niebie — po Słońcu, Księżycu i 
Wenus.

Obserwacje prowadzone z pokła­
du samolotu pozwolą również zwe 
ryfikować szereg danych przesła­
nych przez dwa kolejne ..Marine- 
ry" w 1969 r._ oraz dane, które 
prześle niedługo ..Marlner-9” wy­
strzelony w marcu br.

Obecnie w kierunku Marsa lecą 
także dwie radzieckie sondy któ­
re dotrą do niego w listopadzie

PAP
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Ozlsiefszy serwis informacyjny 
eo'seowsł Zblluf Sęk

Ginsburg zapowiadał dalszy 
wzrost bezrobocia. Zwrócił on 
uwagę członków Kongresu na 
zmniejszającą się liczbę ludzi 
pracujących w pełnym wymia- j 
rze, a zwiększanie się liczby ; 
tych, którzy zmuszeni są go­
dzić się na pracę w zmniejszo­
nym wymiarze godzin.

Analiza działalności przemy­
słu — podkreślił ten ekonomi­
sta — wykazuje, że sektor pry­
watny nie potrafi zapewnić do 
statecznej ilości stanowisk pra­
cy. Jeśli zaś chodzi o finanso­
wanie tzw. „społecznych” pro­
gramów, to ani plany rządowe, 
ani kontrpropozycje opozycji 
w Kongresie nie idą dalej niż 
utworzenie nieznacznej liczby 
dodatkowych stanowisk pracy.

Problemy ekonomiczne są 
dziś — zdaniem obserwatorów 
— „problemami wewnętrznymi 
numer jeden”. Jak stwierdza 
tygodnik „U.S. News and 
World Report” zajmują one o- 
becnie pierwsze miejsce na liś­
cie „domowych” trosk Amery­
kanów. (PAP)

obiektów położonych na tere­
nach w pobliżu Hali Ludowej 
i na skraju Parku Szczytni- 
ckiego — gotowa jest już w 
stanie surowym nowa hala 
zdjęciowa. Po jej wykończeniu 
wytwórnia wrocławska dyspo 
nować będzie trzema halami 
zdjęciowymi — dużą, średnią 
i małą.

Po zakończeniu rozbudowy, 
która nastąpi do końca 1973 
roku — Wrocławska Wytwór­
nia Filmów Fabularnych 
zwiększy swoją produkcję w 
skali rocznej z 6 — 8 filmów 
obecnie do 12. (PAP)

można uznać ich za wystarcza­
jące.

Największy ciężar spoczywa 
oczywiście na PKP.

Znając kłopoty taborowe i 
eksploatacyjne naszych kolei, 
uznać trzeba, że zrobiono to, 
co w obecnych warunkach by­
ło możliwe. Wiadomo, że z wie­
lu powodów niemożliwe jest 
podstawianie tylu pociągów, 

żeby wszyscy wyjeżdżający, np. 
30 dnia miesiąca letniego mog­
li wygodnie podróżować. Nie 
wiadomo natomiast, czy nie 
można byłoby liczyć na lepsze 
efekty wprowadzając zmiany 
organizacyjne.

Japonia dotknięta 
postępowaniem Nixona

tylko rowem przeciwczołgo­
wym, oddzielającym dwie wro 
gie armie i nic niestety nie 
wskazuje na to, by w najbliż 
szym czasie żegluga na kana­
le miała być wznowiona. Os­
tatnie inicjatywy ZRA na ten 
temat wysunięte w lutym br. 
zostały przez rząd w Tel Awi­
wie odrzucone.

W związku z fiaskiem misji 
zastępcy amerykańskiego se­
kretarza do spraw blisko­
wschodnich, Josepha Sisco, 
który w piątek powrócił z 
Izraela do Waszyngtonu, 
kairski dziennik „Al Ahram” 
pisze, że jeśli Stany Zjednoczo 
ne nie zajmą zdecydowanego 
stanowiska wobec kryzysu bli 
skowschodniego, żadne uregu­
lowanie sporu nie będzie mo­
gło dojść do skutku. Zdaniem 
Kairu, niepowodzenie misji 
Sisco stanowi zwrotny punkt 
w kryzysie bliskowschodnim. 
Rząd ZRA nie może bez koń­
ca czekać i obserwować jak 
kolejne inicjatywy pokojowe 
kończą się niepowodzeniem. 
Stany Zjednoczone powinny 
zrezygnować ze swej taktyki 
polegającej na umożliwianiu 
Izraelowi torpedowania każde 
go wysiłku zmierzającego do 
przerwania obecnego impasu 
na Bliskim Wschodzie, a jed­
nocześnie powstrzymywaniu 
Egiptu przed podjęciem in­
nych środków w celu odzy­
skania utraconych teryto­
riów.

W przeddzień rocznicy wej­
ścia w życie pierwszego poro­
zumienia o przerwaniu ognia 
między ZRA a Izraelem, w Je 
rozolimie wystąpił z okolicz­
nościowym przemówieniem iz­
raelski minister spraw zagra­
nicznych Aba Eban. Izrael­
ski minister starał się wywo­
łać wrażenie, że stanowisko 
na którym Izrael trwał dotąd 
nieustępliwie: „albo zawarcie 
pokoju, albo wojna” — uległo 

i modyfikacji. Aba Eban powie 
dział bowiem, że Izrael kła­
dzie obecnie nacisk na osiąg­
nięcie pokoju etapami. Pierw 
szym etapem byłoby częścio­
we porozumienie w sprawie 
otwarcia Kanału Sueskiego 

, dla żeglugi międzynarodowej
PAP
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Japońskie Ministerstwo
Spraw Zagranicznych wyda­
ło publikację wskazującą na 
pogorszenie stosunków między 
Japonią a USA. Publikacja ta 

! zwraca uwagę przede wszyst- 
| kim na punkty sporne w dzie 

dżinie ekonomicznej. Równo­
cześnie jednak obserwatorzy 
podkreślają, żę Japończycy są 

। dotknięci faktem, iż nie poin- 
| formowano ich o planach pre­

zydenta Nixona złożenia wi­
zyty w Pekinie. (PAP)

Głuszec nie będzie 
reliktem przyrody

Głuszec, który w większości kra 
jów europejskich stał się gatun­
kiem ginącym, w Polsce zacho-
wal się, choć 
„reprezentacji”.

niezbyt licznej
Jego

szacuje się na ok. 1,5 1
Stąd zainteresowanie 
Związku Łowieckiego 
hodowlą tych ptaków,

liczebność 
tys. sztuk.

Polskiego 
wolierową 

, znanych

18 20 bm. proces
porywaczy z Darłowa
Do Sądu Wojewódzkiego w 

Koszalinie wpłynął z Prokura 
tury Wojewódzkiej akt oskar­
żenia przeciwko dwom pory­
waczom z Darłowa — Krzysz­
tofowi Godziewskiemu i Bo­
gusławowi Mazurkowi. Stoją 
oni pod zarzutem popełnienia 
5 przestępstw: napadu na war 
townika. nielegalnego posiada­
nia broni, jej kradzieży, upro 
wadzenia dzieci jako zakładni 
ków oraz przekroczenia gra­
nicy państwowej bez zezwo­
lenia.

Rozprawa odbędzie się w 
dniach 18 — 20 sierpnia. Na 
świadków powołano 68 osób.

PAP

Czy Izrael zastąpi Maltę
W tym samym czasie, kie­

dy w Izraelu sekretarz 
stanu USA Sisco pro­

wadził zakończone niepowo­
dzeniem rozmowy z Goldą 
Meir w sprawie otwarcia Ka­
nału Sueskiego, przedostała
się do prasy informacja o 
gramie dozbrajania armii 
raelskiego agresora przez 
ministrację amerykańską.

pro 
iz- 

ad-

Zestawienie tych wydarzeń 
ukazuje główne nurty w bli­
skowschodniej polityce Sta­
nów Zjednoczonych. Z jednej 
strony USA garną się do tzw. 
pokojowych mediacji w kon­
flikcie — wchodzą tu w grę 
przede wszystkim względy pro 
pagandowe oraz interesy gos­
podarcze w krajach arab­
skich. Z drugiej — ani przez 
chwilę Waszyngton nie tracił 
z oczu głównych zasad strate­
gii w tym rejonie. Dlatego i 
związki ż Izraelem, który stał 
się po zmianach na Malcie 
pierwszym kandydatem do 
roli natowskiej forpoczty na
Bliskim Wschodzie Morzu
Śródziemnym nie słabną na­
wet wówczas, gdy dochodzi 
do spięć miedzy Białym Do­
mem i Tel Awiwem.

Niewypał misji Sisco był

właściwie do przewidzenia. 
Rząd izraelski, czujny na 
wszystkie przesunięcia w świe 
cie arabskim uznał, że ostat­
nie wydarzenia w Sudanie, 
Jordanii i Maroku dają mu 
pozycję korzystną do dykto­
wania warunków. Nawet kom 
promisowa propozycja przed­
stawiciela USA, aby agresor 
wycofał wojska na pewną od 
ległość od Kanału i zgodził 
się na rozmieszczenie symbo­
licznych oddziałów egipskich 
nie mieściła się w granicach 
sztywnej polityki Tel Awiwu.

Okazało się raz jeszcze, że 
stanowiska obu stron konflik­
tu są krańcowo odmienne, a 
Stany Zjednoczone poza czczy 
mi gestami nie mają zamiaru 
nic zrobić, by chociaż w nie­
wielkim stopniu wpłynąć na 
większe umiarkowanie swoich 
sojuszników. Golda Meir, zda­
jąc sobie sprawę z walorów 
strategicznych Izraela oparła 
się perswazjom amerykań­
skiego dyplomaty i wydaje 
się, że potrafiła nawet wyne­
gocjować coś więcej niż obie­
cane kredyty na sumę 500 min 
dolarów.

Z głosów prasy Izraelskiej 
wynika, że rząd telawiwski

„kupił” ofertę dyrektora ame. 
rykańskiej Centralnej Agencji 
Wywiadowczej, który łamiąc 
zwyczaj złożył wizytę zagra­
niczną wybierając nie przy­
padkowo Tel Awiw.

Nie ulega wątpliwości, że u 
źródeł nowych koncepcji po­
litycznych i wojskowych kół 
Waszyngtonu leży sprawa 
Malty i konieczność zastąpie­
nia tej ważnej bazy Paktu 
Atlantyckiego w możliwie 
szybkim czasie. Izraelowi 
przeznacza się więc funkcję 
reprezentowania interesów 
NATO w basenie Morza 
Śródziemnego. Udział tego 
kraju w zachodnim systemie 
obronnym jest zresztą cichym 
marzeniem ekipy telawiw- 
skiej, ponieważ gwarantował­
by jej nie tylko dopływ uzbro 
jeriia, lecz także poparcie na 
forum międzynarodowym.

Pierwszym sygnałem wsie a -

z urzekającej pieśni godowej — 
toków.

Szansę podjęcia hodowli głusz­
ca w sztucznych warunkach 
stwarzają uwieńczone powodze­
niem doświadczenia w tej dziedzi 
nie specjalistów radzieckich. Po 
15 latach prac badawczych opano 
wali oni metodę hodowli woliero- 
wej głuszców, przezwyciężając 
największą trudność, jaką było u- 
stalenie właściwych metod żywie­
nia.

Korzystając z tych wzorów rów 
nież PZŁ zamierza podjąć hodow 
lę wolierową głuszców. Będzie 
to kolejne przedsięwzięcie na­
szych myśliwych mające na ce­
lu zapobieganie ginięciu niektó­
rych gatunków fauny oraz po­
mnażanie tych, których mamy w 
kraju zbyt mało. Dzięki działalno 
ści PZŁ doprowadzono już bo­
wiem do rozmnożenia w Polsce 
bażantów — ptaków, które całko 
wicie zostały wytępione w czasie
wojny, 
prawia

a ponadto skutecznie „po- 
się” stan dzikich kaczek.

PAF

Nil oddala się od morza

zującym, Izrael połknął
haczyk, jest deklaracja Daia- 
na, zezwalająca wywiadow­
czym samolotom „U-2” na 
korzystanie z lotnisk na oku­
powanym Półwyspie Synaj- 
skim.

WIKTOR MORAWA

130 min ton piasku i in­
nych materiałów przenosi Nil 
do Morza Śródziemnego — co 
sprawia, że rzeka ta „oddala 
się” od morza tworząc deltę.

Od czasów faraonów Nil od­
dalił się od Morza Śródziem­
nego o 5 — 15 km. To co dzi 
siaj nazywamy delta Nilu by­
ło w tych czasach zatoką.

PAS I ,
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Zwartym frontem przeciw rozwydrzeniu

Chuligan 
czy bandyta?

W Kielcach odurzony wi­
nem pijak zażądał od 
sąsiadki pieniędzy na 

wódkę. Gdy spotkał się z od­
mową wyrzucił jej dziecko z 
szóstego piętra przez okno. 
Chuligan czy bandyta?

W Szczecinie w jasny dzień 
na ulicy kilku młodzieńców 
pocięło dziewczętom twarze 
żyletkami. Chuligani czy ban­
dyci?

W Kłodawie (woj. poznań­
skie) 19-letni osiłek po pija­
nemu odczepił 3 wagony ze 
składu pociągu. Wagony po­
toczyły się bezwładnie, cudem 
nie doszło do katastrofy. We­
zwana milicja musiała sto­
czyć walkę z osiłkiem nim go 
obezwładniła. Był to chuligan 
czy bandyta?

To niektóre tylko fakty i 
ostatnich tygodni.

Ścisłe rozgraniczenie praw­
ne chuligaństwa od bandytyz­
mu nie jest z pewnością łat­
we i nieraz już przez łamy 
czasopism, zwłaszcza prawni­
czych, przetaczała się dysku­
sja na ten temat. Rozgraniczę 
nie takie jest zapewne po­
trzebne, ale przeciętnego oby­
watela raczej nie to najbar­
dziej interesuje. Dla niego jest 
w gruncie rzeczy obojętne czy 
wypadek, w którym został 
niewinnie pobity zostanie za­
kwalifikowany jako chuligań­

Słoneczna kąpiel
pięcioraczków

Jak wiadomo, plęcloraczkl gdańskie przebywają Już w domu. 
Czują się one dobrze I przybywają na wadze. Adam waży 
Już 4100 g, Piotr — 3600 g, Roman 4160 g, Agnieszka — 3900 
g i Ewa 3740 g. Na zdjęciu: pięcloraczki zażywają kąpieli 
słonecznej pod opieką mamy, p. Rychertowej.

CAF — fot. Uklejewski

ski czy jako bandycki. Wybi­
tych zębów, złamanej ręki 
nikt mu nie powetuje. A tym­
czasem czujemy wszyscy, że 
na naszych ulicach nie jest by 
najmniej coraz spokojniej, że 
nie mamy powodu czuć się co 
raz bezpieczniejsi.

W analizie występków chu­
ligańskich, o poważniejszych 
skutkach (zgon, kalectwo itp.), 
jaką przeprowadzono dla całe­
go kraju biorąc pod uwagę 
miesiące czerwiec i lipiec bie­
żącego roku, w której Wro­
cławskie zajmuje I miejsce, 
nasz region wcale nie ma się 
czego „wstydzić”. Zajmujemy 
5 miejsce. Codziennie gdzieś 
notuje się wypadki rozwydrzę 
nia, chuligaństwa, bandytyz­
mu. Niejednokrotnie są to wy 
padki napaści na ludzi niezna 
nych, przypadkowo spotka­
nych, napaści bez wyraźnego 
celu, bez interesu. Czvli właś­
nie takie, jakie zwykliśmy o- 
kreślać chuligańskimi. Ale 
kończą sie one czasem śmier­
cią, częściej poważnym uszko 
dzeniem ciała, długotrwała cho 
robą bądź kalectwem. A to 
już można określać tylko ban 
dytvzmem.

Skąd bierze się ta rosnąca 
fala rozwydrzenia? Jak w 
tym świetle wvglada nasza po 
lityka karania? Czyżby kary 
przestały być dolegliwe, czyż­

by straciły swą siłę odstrasza­
jącą? Może więc są zbyt ła­
godne? Na to ostatnie pytanie 
społeczeństwo niejednokrotnie 
odpowiada twierdząco w kon­
kretnych sprawach, z których 
wyroki publikowane są w pra 
sie. Wówczas do redakcji ga­
zet napływają listy z wyraza­
mi oburzenia z powodu tak ni­
skiej kary dla chuligana czy 
bandyty. Może więc istotnie 
te głosy są autentycznym wy­
razem zapotrzebowania spo­
łecznego na surowsze sankcje?

Obserwuje się także wzrost 
liczby napaści na funkcjona­
riuszy MO. Co jest tu zupeł­
nie niezrozumiałe: większość 
sprawców tych napaści odpo­
wiada z wolnej stopy! W każ­
dym państwie napaść na 
stróża porządku publicznego 
karana jest wyjątkowo suro­
wo, a postępowanie karne wy 
korzystuje ostrzejsze formy 
działania. Tu o liberalizmie nie 
może być mowy, bo gdy ban­
dziory przestaną się bać funk 
cjonariuszy MO u kogo będzie 
my szukać pomocy?

Zdecydowana większość 
przestępstw o charakterze 
chuligańsko-bandyckim (a jak 
widzimy trudno te przymiot­
niki często od siebie oddzie­
lić) ma podłoże w nadużyciu 
alkoholu. W tym więc kierun 
ku należałoby skoncentrować 
działalność profilaktyczną. 
Oczywiście stwierdzenie to nie 
nowe, tym smutniejsze, że cią­
gle do niego wracamy bez wi­
docznych rezultatów. Prze­
cież pijaństwo w tym kraju 
nie słabnie,, a przeciwnie — 
wzrasta. Zwracamy się przeto 
ponownie do Ministra Handlu 
Wewnętrznego z pytaniem: kie 
dy wreszcie pracownicy tego 
resortu przestaną być mate­
rialnie zainteresowani w sprze 
dąży alkoholu? Pragniemy z 
odpowiedzią na to pytanie za­
poznać naszych czytelników.

Oczywiście i to nie załatwi 
problemu. Potrzebny jest jed­
nolity front wszystkich oby­
wateli sprzymierzonych prze­
ciw pijaństwu, rozprzężeniu, 
demoralizacji, chuligaństwu. 
Trzeba zrobić sporo w dzie­
dzinie ustawodawstwa, w 
dziedzinie postępowania, w 
sensie ich uproszczenia, zwła­
szcza w sprawach chuligań­
skich, aby kara była szybka 
i dotkliwa, bo tylko wtedy 
przynosi pożądane skutki.

Trzeba w ogóle podejść do 
zagadnienia kompleksowo, ze 
wszystkich stron. Nie możemy 
się bowiem szczycić tym, że 
żyjemy w kraju wyjątkowo 
spokojnym i bezpiecznym. 
Dziś jeszcze jest niemało kra­
jów na świecie, które choć 
znacznie od nas zamożniej­
sze gorzej sobie od nas radzą 
z plagą chuligaństwa i ban­
dytyzmu. Ale przecież nie 
zamierzamy im dorównywać?

M. S.

Wszystko na sprzedaż!
Zbliżają się kolejne Targi 

Krajowe, będziemy 
zwiedzać ekspozycję, po­

dziwiać i kręcić nosem. Ktoś 
tam niewtajemniczony będzie 
zadawał sakramentalne pyta­
nie: dobrze, ale gdzie to moż­
na kupić?

Złośliwość a raczej zniechę­
cenie zwiedzających ma uza­
sadnienie w dotychczasowej 
praktyce wystawców. Kiedyś 
przyjeżdżali do Poznania z 
walizką nowych wzorów. Mó­
wili niefrasobliwie: kupujcie 
handlowcy, takie towary bę­
dziemy produkować. Potem do­
piero okazywało się, że były 
to tylko unikalne rękodzieła 
pracowników przemysłowych 
laboratoriów. Projektanci wy­
kazywali — co godne pochwa­
ły''— swój artyzm i umieję­
tności, ale i... brak realizmu. 
Po prostu nie było komu, czym 
i z czego tych wzorów powie­
lać w serii. Brakowało maszyn 
i surowców, nie brakowało 
jedynie inicjatywy wzorni­
czej. Ocenialiśmy pozytywnie 
ten „artystyczny” pęd do ubar­
wienia towarowej szarzyzny, 
widząc w tym zdrowe ambi­
cje, rozbudzone niewątpliwie 
inspiratorską rolą Targów. Ich 
organizatorom zaczął się jed­
nak wymykać z ręki doraźny, 
lecz zasadniczy, handlowy cel 
imprezy. Zadbali w końcu o 
realność oferty, weryfikując 
oroponowane eksponaty i kon­
trolując realizację podpisywa­
nych na Targach umów. Oka­
zało się wówczas, że np. chwa­
lony za piękno dziewiarskiej 
ekspozycji „Lubgal” musi się 
pożegnać z Targami, wystawiał 
bowiem ofertę bez produkcyj­
nego pokrycia.

Wtedy to wystawcy nau­
czyli się eksponować swe pro­
pozycje inaczej — prezentowa­
li wzór, który można było pro­
dukować, jeśli otrzymają po­
trzebny surowiec. Tak np. po­
stępował przemysł skórzany i 
odzieżowy, zachwycając swą 
gustowną kolekcją choć obaj 
wystawcy nie wiedzieli, jakie 
będą mieć na to skóry czy 
tkaniny. W ten sposób Targi 
Krajowe stawały się w dużej 
mierze targami wzoru, które­
go produkcyjna przyszłość ob­
warowana była wielu warun­
kami. Gwoli sprawiedliwości 
dodajmy, iż wystawcy nie po­
stępowali tak z czystej wygo­
dy. Próbowali wybrnąć z trud­
nej sytuacji surowcowej, wy­
wołanej reżimem antyimpor­
towym ówczesnego kierownic­
twa. Producenci oferowali 
więc wówczas na Targach ra­
czej swą gotowość po d- 
jęciaprodukcji, niźli g o- 
t o w y t o w a r. .

Teraz wiemy, że taką sytua­
cję wywołało m. in. nie przy­
wiązywanie największego zna­
czenia władz do spraw rynku 
i zaspokajania potrzeb ogólno­
społecznych. Dzisiaj jest już 
inaczej. Zasada oszczędzania 
w handlu zagranicznym w ni­
czym nie przekreśla potrzeby 

nieodzownych zakupów surow­
ców, maszyn, a nawet goto­
wych towarów za granicą, wie­
my to dobrze choćby z infor­
macji prasowej. Dowiadujemy 
się też teraz o pomyślnej rea­
lizacji planów produkcyjnych 
dla potrzeb rynku. Wszystkie 
te zmiany powinny być uwido­
cznione w ekspozycji jesien­
nych Targów Krajowych.

Gdzie to można kupić
Niecierpliwy, czy też znie­

chęcony dotąd gość targowy 
niezawodnie dokona konfron­
tacji tych informacji i zapo­
wiedzi z rzeczywistością eks­
pozycyjną najbliższej „Jesie­
ni”. I teraz już nieco innym, 
pewniejszym tonem może za­
pytać: gdzie to można kupić?

Wydaje się, że pora mu od­
powiedzieć ściśle na to pyta­
nie. Skoro dzisiaj urealniamy 
plany, aby produkcję podpo­
rządkować i dopasować do za­
potrzebowania ludności, skoro 
potrzeby rynku są dzisiaj jed­
nym z haseł, które zapalają 
zielone światło, torując drogę

Stroimy 
targowe 

instrumenty

nowym towarom, do takiej 
sprzyjającej sytuacji muszą się 
zarazem dostroić Targi Krajo­
we i ich wystawcy. Nie może 
być więcej improwizacji w 
przyszłym zaopatrzeniu, nie 
może być warunkowania ofer­
ty „damy towar — jeśli...” 
Dawniejsza gotowość produ­
centów — wystawców musi te­
raz być zastąpiona przygo­
towaną na Targi s e r ią 
produkcyjną wzoru. 
Tylko w takich warunkach 
można mówić o realnym bilan­
sowaniu podaży i popytu z 
okazji Targów Krajowych, o- 
ceniać postęp rzeczywisty we 
wzbogacaniu asortymentu, u- 
zupełnianiu luk towarowych.

Wydaje się, że takie właśnie 
warunki można po części stwo­
rzyć już w czasie najbliższej 
„Jesieni”. Należy wyraźnie 
oddzielić wszystkie pro­
totypowe zapowiedzi 
od handlowej ekspozycji, aby 
zlikwidować to źródło niepo­
trzebnej irytacji i zawodu. 
Trzeba też wyeliminować sku­
tecznie z targowej oferty 
wszystko co trąci wystawien­
niczym „gdybaniem” (dalibyś­
my — gdyby) .

Realnie czyli wróbel w garści
I wreszcie należałoby stwo­

rzyć na Targach nową for­
mę urealnienia handlo­
wej propozycji sprzedaży, cze-. 

go najlepszym sprawdzianenS 
byłby — kiermasz. A 
więc właśnie to, o co chodzi od 
lat także zwiedzającym: gdzie 
to można kupić? Niechby na 
początek na kiermaszu targo-i 
wym.

Taka impreza towarzysząca 
odtąd tradycyjnie Targom sta­
łaby się w społecznym odczu­
ciu sprawdzianem praw­
dziwości słów obu stron — 
wystawców i handlu. Bo eks­
ponat targowy sprzedawany 
na kiermaszu z bieżącej, czy 
też choćby pierwszej informa­
cyjnej — produkcji, dawałby 
dowód realności oferty. Byłby 
zarazem doskonałym źródłem 
info -macji o towarze dla na­
bywcy, a z drugiej strony 
stwarzałby — lepszą niż an­
kietowanie — sposobność do 
analizy potrzeb odbiorcy i 
trafności produkcyjnych pro­
pozycji wysuwanych przez 
producenta. Wywoływałoby to 
ponadto przemożny nacisk na 
operatywność handlowców. Do­
piero wtedy okaże się czy oni 
rzeczywiście nie kupują tego 
co interesuje zwiedzających.

Ta propozycja nie jest wła­
ściwie niczym nowym. Do­
tychczas na Targach istniała 
sprzedaż kiermaszowa, w czym 
celowała m. in. spółdzielczość 
inwalidzka, sprzedając swe 
wyroby w specjalnym pawilo­
nie. Chodzi więc tylko o to, 
by forma kiermaszu stała się 
obowiązująca dla większości 
wystawców, by stała się coraz 
powszechniejszą zasadą Tar­
gów, dla faktycznej analizy 
rynku w oparciu o sprzedaż 
gotowych wyrobów.

Zdajemy sobie sprawę, że 
propozycja ta nie może zostać 
wprowadzona w pełni podczas 
najbliższej „Jesieni*. Zbliżają­
cy się już termin jej otwarcia 
nie uwalnia jednak od okre­
ślenia i podjęcia nowych 
koncepcji owocujących w 
przyszłości. Co się nie uda te­
raz, można załatwić w trakcie 
następnych imprez, byle już 
teraz wiedzieć do czego dąży­
my.

Łatwiejsze do rozwiązania 
są organizacyjne problemy ta­
kiego kiermaszu. Z części eks­
pozycyjnej można bowiem wy­
dzielić ogólnie dóstępną po­
wierzchnię aby uniknąć zarzu­
tu, iż żeby coś na Targach 
kupić, trzeba płacić bilet wstę­
pu.

Tego rodzaju inicjatyw wy­
maga troska o lepsze funkcjo­
nowanie Targów. Ich dotych­
czasowe oddziaływanie na sfe­
rę produkcji i zbytu jest wie­
lorakie i daleko wybiega po­
za wartość podpisywanych u- 
mów. Liczy się bowiem rów­
nież profilująca przyszłe zao­
patrzenie rynku — rola Tar­
gów. Trzeba zatem coraz lepiej 
stroić ten instrument, żeby w 
powszechnym działaniu na 
rzecz rynku nie pobrzmiewały 
fałszem dawne dysonanse.

ZBILUT SĘK

Zmiany polityczne i gospo­
darcze, jakie nastąpiły po 
VII i VIII Plenum Korni 

tetu Centralnego PZPR stwo­
rzyły przesłanki i sprzyjającą 
atmosferę zarówno dla przy­
spieszenia rozbudowy przemy­
słu spożywczego w naszym 
krąju, jak też dokonania ta­
kich zmian strukturalnych w 
nakładach inwestycyjnych, któ 
re pozwolą w krótszym czasie 
stworzyć w Polsce nowoczesną 
bazę przetwórczą surowców ro 
ślinnych i zwierzęcych. W o- 
statnim czasie kierownictwo 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej wspólnie z władza 
mi Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego podjęło bardziej 
szczegółowe decyzje, które ma 
ją na celu po pierwsze przy­
spieszenie rozwoju produkcji 
rolniczej. W uchwale tej wska 
zuje się także wyraźnie na ko­
nieczność szybszej rozbudowy 
przemysłu spożywczego, a prze 
de wszystkim przetwórstwa 
mięsnego oraz zaplecza chłod­
niczego.

Jednym z podstawowych mierni­
ków stopnia koncentracji jest licz, 
ba pracowników przypadająca 
przeciętnie na jeden zakład, odpo­
wiednie liczby dla przemysłu spo­
żywczego wynosiły: w 1969 y. — 
16,7, w 1968 r. — 22,7 robotników 
grupy przemysłowej (ogólna licz­
ba robotników w całym przemyśle 
spożywczym w 1968 r. wynosiła 311 
tys., a zatrudnieni oni byli w 
13 700 zakładach pracy).

Powyższe liczby wskazują, że w 
przemyśle tym występuje daleko 
posunięte rozdrobnienie produkcji 
Dotyczy to jednak całości przemy

Między rolnictwem a konsumentem
słu. Poziom koncentracji jest na­
tomiast znacznie wyższy w sekto­
rze państwowym, gdzie skupionych 
jest 31,S proc, ogółu zakładów, ale 
jednocześnie wielkość produkcji w 
nich stanowi ponad 75 proc, glo­
balnej produkcji wszystkich przed 
siębiorstw rolno-spożywczych.

Z natury rzeczy w produk­
cji artykułów żywnościowych 
nie byłoby celowe — z punk­
tu widzenia ekonomicznych e- 
fektów — osiąganie tak wyso­
kiego stopnia koncentracji, ja­
ki istnieje np. w przemyśle 
metalowym. Czynnikiem powo 
dującym konieczność dekon­
centracji tych zakładów jest 
także potrzeba stałego dostar­
czania artykułów spożyw­
czych ludności rozmieszczonej 
na całym terytorium kraju, a 
jednocześnie w wielu przypad 
kach konieczność skrócenia do 
minimum czasu transportu.

Uwzględniając powyższe za­
strzeżenia, należy jednak 
stwierdzić, iż zdecydowanie nis 
ki poziom koncentracji w prze 
myślę spożywczym Polski nie 
może budzić wątpliwości. Wpły 
wa to ujemnie na: 1. stosowa­
ną tu technologię; 2. efektyw­
ność dokonywanych tu inwesty 
cji; 3, i wreszcie — co stano­
wi syntetyczny i najważniejszy 
z ekonomicznego punktu wi­
dzenia wskaźnik — na wyso­
kość jednostkowych kosztów 
wytwarzania.

Niski poziom koncentracji 
produkcji spożywczej sprawia, 
że stosowana tu w licznych za­
kładach technologia ma charak 
ter „rzemieślniczy”, a nie wiel 
koprzemysłowy. Zacofanie tech 
niczne powoduje odpowiednio 
wysokie nakłady jednostkowe 
w sferze przetwarzania. Niski 
stopień koncentracji produk­
cji, a także sieci organizacyj- 
no-handlowej sprawia ponad­
to, że nakłady inwestycyjne 
przeznaczane na rozbudowę 
przemysłu spożywczego odzna 
czały się dotąd na ogół małą 
efektywnością ekonomiczną.

Inwestycje te przyczyniały się 
co prawda do pomnożenia produk 
cji, lecz w bardzo licznych, a mo­
że nawet w większości przypad­
ków, nie niosły one z sobą obniżki 
jednostkowych kosztów wytwarza 
nia, a nawet sprawiały, iż koszty 
te rosły. Można więc stwierdzić, 
że zasadniczym warunkiem zmnlej 
szenia nakładów produkcyjnych 
jest wzrost stopnia koncentracji, a 
co za tym idzie — zastosowanie 
wysoko -wydajnych maszyn i linii 
technologicznych.

Nasuwają się w związku z 
powyższym także dalsze uwa­
gi. W minionym okresie mimo 
niedostatecznej, ogólnie biorąc, 
produkcji rolnictwa przemysł 
rolno-spożywczy nie był w sta­
nie, jak wiadomo, w niektó­
rych latach przerobić dostar­
czanych mu surowców. Dodaj­

my gwoE ścisłości: przede 
wszystkim nie był w stanie ra 
cjonalnie ich przerobić. Dlate­
go też w obecnej sytuacji, bio­
rąc pod uwagę bardzo prawdo 
podobny wzrost produkcji rol­
nictwa, jaki nastąpi w najbliż­
szych latach, wydaje się, iż 
jest w pełni uzasadniony postu 
lat budowy powierzchni prze- 
chowalniczej (w tym również 
chłodniczej), przystosowanej do 
najwyższego spodziewanego u- 
rodzaju. Również na maksi­
mum możliwych zbiorów musi 
być nastawiona baza prze­
twórcza przemysłu rolno-spo­
żywczego. Z ekonomicznego bo 
wiem punktu widzenia — cho 
dzi o opłacalność w skali spo­
łecznej — lepiej bowiem mieć 
niewykorzystane moce prze­
twórcze w okresie nieurodza­
ju, niż z powodu ich braku 
marnować część surowców w 
latach urodzaju pomyślnego.

Taka maksymalna baza poz 
woli na stworzenie i przecho­
wanie rezerw artykułów spo­
żywczych i przezwyciężenie 
skutków cyklicznych wahań w 
produkcji rolniczej zależnych 
od klimatu.

Niedostateczny potencjał 
przetwórczy przemysłu spo­
żywczego stanowi w dużej 
mierze następstwo odrębnego 
przydziału środków inwesty­
cyjnych na rolnictwo, obrót 

rolniczy 1 przetwórstwo tych 
produktów.

Praktyka taka stosowana była 
w ubiegłych latach i pozostawała 
ona w wyraźnej sprzeczności z po 
trzebą traktowania kompleksu 
agroprzemysłowego jako jednolitej 
całości. Przydział limitów inwesty 
cyjnych nie opierał się bowiem 
na kryteriach przedmiotowych 
(branżowych), lecz podmiotowych, 
tzn. instytucjonalnych związanych 
z Ministerstwem Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu, Centralnym 
Związkiem Spółdz. Mleczarskich 
Centralą Rolniczych Spółdzielni 
(Samopomoc Chłopska) itd. Powo­
dowało to rozproszenie środków 
sprzyjało powstawaniu tzw. wą­
skich gardeł. Bardzo trudno było 
w tych warunkach zapewnić właś 
ciwą koordynację. Praktyka taka 
nie łagodziła też, lecz zaostrzała 
występujące od szeregu lat trud­
ności w sferze skupu i magazyno­
wania surowców i gotowych arty. 
kułów. Efektywność inwestycji roi 
niczych i rolno - przemysłowych 
była wskutek tego niższa.

Nowoczesny przemysł rolno- 
spożywczy jest koniecznością 
zarówno gospodarczą jak i spo 
łeczną- Przemysł spożywczy 
decyduje o tym, jakie są osta­
teczne rezultaty pracy wielu 
tysięcy osób, jakie przybiorą 
one kształty i formę, jakie wa 
lory jakościowe reprezentują 
i w jakim stopniu wreszcie od 
powiadają one gustom konsu­
menta.

Zwróćmy tu uwagę na jeden 

szczególnie istotny moment. 
O ile niewielkie raczej zmia­
ny nastąpiły w jakości wytwa 
rżanych surowców rolniczych, 
to stały postęp dokonuje się w 
podnoszeniu szeroko pojętej 
jakości artykułów dostarcza­
nych przez przemysł spożyw­
czy. Postęp ten jest zjawi­
skiem ściśle związanym ze 
wzrostem poziomu materialne 
go ludzi, coraz bardziej uszla­
chetnione artykuły spożywcze 
stanowią integralny składnik 
kultury materialnej. Współ­
czesnej cywilizacji nie można 
bowiem sobie wyobrazić bez 
coraz bardziej uszlachetnio­
nych produktów spożywczych.

Szczególnie ważne miejsce 
przetworzonych i uszlachetnio 
nych środków żywności w po 
stępie cywilizacyjnym, a także 
kulturalnym decyduje o roli 
i znaczeniu przemysłu prze­
twarzającego rolnicze surowce 
we współczesnej rozwiniętej 
gospodarce. Przemysł spożyw­
czy naszego kraju, ale przede 
wszystkim Wielkopolski, opar­
ty tu na dostawach „zielonego 
zagłębia” i posiadający w tym 
regionie wieloletnie i bogate 
tradycje, posiada wszelkie da­
ne, aby utrzymać i umocnić 
swój prymat w skali całego 
kraju.

Doc. dr habil.
WACŁAW RADKIEWICZ
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»osa szeroka, prosta Jak 
strzelił. Przy niej lasy 
bądź zagajniki, od czasu 

do czasu wieś. Drewniane dom 
ki mieszkalne o niepowtarzal­
nej piękności fasadach. Każda 
fasada inna, każda chce być 
strojniejszą od drugiej. Takie 
ambicje mieli ongiś budowni­
czowie. W niektórych wios­
kach z daleka rzuca się w oczy 
kopuła jak bania, często w to­
warzystwie mniejszych kopu- 
łek. To cerkiew.

Tak więc dziś będzie spra­
wozdanie nie z Moskwy, jak 
głosi nadtytuł tej koresponden 
cji, lecz z jej okolic. Nawet bar 
dzo dalekich. Jadę z grupą 
dziennikarzy polskich i buł­
garskich do Władimira i Suz- 
dala. Pojedziemy także do Za­
gorska. Kto będąc w Moskwie 
nie wybierze się do tych miej­
scowości, niechże mi wierzy, iż 
wiele stracił. Starożytna Ruś 
jawi się nam tam bowiem jak 
żywa. A i o współczesności nie 
mało można się przy okazji do 
wiedzieć.

Jedziemy na północny- 
wschód, pogoda słoneczna. Ide 
alna na wycieczkę. Toteż po 
przebyciu 190 km Władimir (po 
polsku pewnie należałoby — 
Włodzimierz) mamy przed so­
bą jak na dłoni. Krótki po- 
strój, tylko rzut oka na sta­
rą dzielnicę, pełną zabytków ar 
chitektury z XII — XVII wie­
ku, zwłaszcza wyniosłych cer­
kwi, soborów i dalej do Suz- 
dala. Po drodze dowiadujemy 
się faktów z historii Władi­
mira. Powstał jeszcze w 1108 
roku, jako umocniona wieś na 
dalekiej, północnej granicy księ 
stwa kijowskiego. Ale szybko 
rósł i wkrótce, zwłaszcza wo­
bec utraty Kijowa, stał się sto 
licą całej Rusi. Do dziś pyszni 
się takimi zabytkami starożyt­
nego budownictwa, jak Uśpień 
ski Sobór, gdzie zachowały się 
prace największego artysty — 
malarza Rusi Andreja Rublo­
wa, jak Dimitrijewski Sobór z 
XII wieku, białokamienny, je­
dyny zachowany fragment miej 
skiej wielkoksiążęcej rezyden­
cji.

Do Suzdala już z Władimi­
ra tylko 35 km. Jest to dziś 
miasteczko niewielkie, mające 
około 10 tys. mieszkańców 
(Władimir zaś jest stolicą wo­
jewództwa). Tu wrażenie op­
tyczne jest nieporównanie 
większe. Z daleka wygląda Suz 
dal jak las wież, kopuł i kopu- 
łek. W istocie też tak to wy­
gląda. Nie ma chyba miejsca 
na świecie, gdzie na tak ma-

Szkice moskiewskie

łej 
60

W Suzdalu 
i Zagorsku

Jest ono jednocześnie miej­
scem zajęć z historii sztuki 
czy historii powszechnej. Mu­
zeum jest niezwykle bogate. 
Chyba tylko moskiewski 
Kreml może swoimi zbiorami 
ikon współzawodniczyć z tym 
co zobaczyliśmy w Zagor-
sku. 
ny,

Są tam zresztą iko­
nie tylko ruskie, ale

powierzchni byłoby około 
cerkwi, soborów i klaszto-

rów. Uznano, że tak niezwy­
kły zespół architektoniczny nie 
może zmarnieć. Zabrali się do 
pracy konserwatorzy. Powsta­
nie tu ogromny ośrodek tury­
styczny. W klasztorach, gdzie 
ongiś przebywały niewygodne 
żony wielmożów (m. in. żona 
Borysa Godunowa), zsyłane tam 
już na zawsze, bądź też gdzie 
dokonywali swego żywota na 
modłach i pracy mnisi (były tu 
klasztory żeńskie i męskie) — 
teraz powstaną wielkie hotele 
turystyczne. A klasztory to ol­
brzymie, każdy dla siebie był 
twierdzą, otaczają je wysokie 
mury, wewnątrz których znaj 
dujemy cerkwie, pomieszcze­
nia mieszkalne, rozległe dzie­
dzińce.

Ale główny zabytek Suzdala 
to kreml — siedziba władców 
tej ziemi, a nawet za panowa­
nia Jurija Dołgorukiego — za­
łożyciela Moskwy, także jej 
stolica. Na kremlu największy 
zabytek to Rożdiestwienski So 
bór z XIII wieku z przesław­
nymi złotymi wrotami. Obok 
tego soboru tzw. Archijerej- 
skie sale czyli złożony kom­
pleks budynków, sformowany 
w stuleciach od XV do XVIII 
stanowi najbardziej charakte­
rystyczny zespół przykładów 
starożytnej ruskiej architektu­
ry. Ten zespół już odrestauro­
wano i oddano w użytkowanie. 
Czynna tam jest m. in. restau­
racja, w której ku uciesze tu­
rystów można zjeść przeróżne, 
wymyślne potrawy rodem 
sprzed wielu stuleci.

Rzecz jasna, trudni opisy­
wać kilkadziesiąt obiektów. 
Ale wrażenie ogólne jest nie­
zwykłe. W blasku słońca, do 
dziś kolorowe świątynie i kla­
sztory mienią się wszystkimi 
kolorami tęczy. Jest to rzeczy­
wiście miasto — unikat.

Do Zagorska wybraliśmy się 
innego dnia. Też było pogodnie 
i słonecznie. Jechaliśmy szosą 
Jarosławską tylko 70 km. Tu 
wiedzieliśmy, że zwiedzimy nie

tylko jeden z najbardziej 
prezentacyjnych obiektów rus
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kiego budownictwa sakralne­
go, ale jednocześnie znajdzie- 
my się na terenie, będącym 
siedzibą najwyższych władz ro 
syjskiej Cerkwi prawosław­
nej.

Zagorsk jest dziś sporym 
miastem, uprzemysłowionym, 
rozwiniętym. W nim jednak ze 
spół budowli sakralnych sta­
nowi wyodrębniony rejon. By­
ła to przecież w dawnych la­
tach twierdza. Więc i potężne 
mury pozostały otaczając ca­
ły zespół architektoniczny, po­
wstały w XIV wieku. Nasza 
grupa otrzymuje rychło prze­
wodnika, duchownego, który 
oprowadza i opowiada historię. 
Więc rzeczywiście twierdza tai, 
zbudowana na dalekich podej­
ściach do Moskwy, stanowiła 
jej ochronę i wielokrotnie o- 
parła się tatarskim najeźdź­
com. Ale nie tylko. Niespodzie 
wanie dla polskiego ucha pa­
da informacja, że i 16-miesięcz 
ne oblężenie przez wojska li­
tewsko-polskie w latach 1608 
— 1610 zostało zwycięsko od­
parte. W tym samym stuleciu, 
tu właśnie w latach 1682 i 1687 
ukrywali się młodzi carowie 
Iwan i Piotr (późniejszy Wiel­
ki). Historia jest bogata. Rów­
nie zresztą jak i współczesny 
kształt tego zespołu architek­
tonicznego, nie mającego so­
bie podobno równego. Tu wszy 
stko jest czynne, starannie re­
staurowane na bieżąco. Wcho 
dzimy do jednej z większych 
cerkwi w trakcie nabożeństwa. 
Jest przepełniona, trudno się 
dopchać do ołtarza. Wierzący 
czy tylko turyści? Zapewne je­
dni i drudzy.

Zwiedzanie trwa długo, ro­
bi wielkie wrażenie. Ale oto 
na koniec niespodzianka, otrzy 
mujemy zaproszenie do odwie 
dzenia Akademii i Semina­
rium. Wiedzieliśmy, żę na tym 
terenie mieści się wyższa i śre 
dnia szkoła kształcąca ducho­
wieństwo prawosławne, ale nie 
stanowi ona obiektu turystycz­
nego, nie zwiedza się jej. Zresz 
tą byłem już w Zagorsku 
przed laty, lecz w Akademii o- 
czywiście nie. Akademia oto­
czona jest jeszcze wewnątrz 
murów okalających cały zes­
pół architektoniczny, odręb­
nym żelaznym płotem. Przekra 
czarny bramę i od razu witają 
nas duchowni.

Zaczynamy od zwiedzania 
sal wykładow-ych i muzeum.

z wielu innych krajów, od 
IX wieku począwszy, sa­
me oryginały. Dzieła sztuki 
ułożone są w poszczególnych 
salach chronologicznie, w in­
nych jednak także tematycz­
nie, (np. bardzo rzadkie ikony 
rzeźbione w drewnie ułożono 
oddzielnie).

Przechodzimy do carskich po 
kojów, gdzie teraz odbywają 
się obrony prac naukowych.

Środki na utrzymanie szko­
ły daje Cerkiew. Akademia u- 
trzymuje szerokie kontakty za 
graniczne, ma 25 własnych o- 
biektów zagranicznych (świą­
tyń, przedstawicielstw). W za­
sadzie Akademia ma własny 
zespół wykładowców. Zapra­
sza się jednak także z zew­
nątrz wybitnych uczonych ce­
lem wygłoszenia wykładów. 
Akademia ma swoje wydaw­
nictwo drukujące stały biule­
tyn informacyjny. Także stu­
denci zagraniczni tu studiują.

Dowiadujemy się jeszcze, że 
po ukończeniu szkoły absol­
went musi szybko podjąć de­
cyzję o swoim stanie cywil­
nym. Zostać mnichem czy oże­
nić się. Żenić się może tylko 
raz w życiu i tylko z osobą sta 
nu wolnego. Większość się że­
ni. Akademia ma corocznie
wielu gości, także 

Robi się późno.
i odjeżdżamy.
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Kalendarz znali już 
ludzie jaskiniowi

111 Paryżu opublikowano wy 
WM niki rewelacyjnych ba- 
"■ dań naukowych, świad­

czące o tym, iż ludzie z epoki 
lodowcowej posługiwali się 
swoistymi notatkami sporzą­
dzonymi w formie znaków wy 
rytych na kawałkach kości. 
Odkrycie zmienia całkowicie 
nasze dotychczasowe pojęcia 
o stopniu rozwoju umysłowe­
go ludzi zamieszkujących kon 
tynent europejski podczas o- 
statniej epoki lodowcowej, 
mniej więcej przed 34 tysiąca­
mi lat. —

Badania, które doprowadzi­
ły do tego sensacyjnego odkry 
cia, prowadzone były od 1964 
r. Usiłowano zweryfikować 
wysuniętą wówczas hipotezę, 
iż przeróżne znaki wyskroba­
ne przez praludzi na kawał­
kach kości stanowią, być mo­
że, coś więcej niż tylko ele­
menty dekoracyjne. Zastoso­
wano najbardziej nowoczesne 
metody badawcze, nie wyłą­
czając sposobów, jakimi posłu 
gują się współczesne laborato­
ria kryminologiczne. Bada­
niom poddano kości odnalezio 
ne w Europie, m. in. na Ukrai

nie, w Polsce, we Włoszecłi i 
w Hiszpanii.

Okazało się, iż na kawał­
kach kości powtarzają się pew 
ne wspólne symbole. Jak przy 
puszczają naukowcy, przedsta 
wiają one dzień pierwszej 
kwadry, pełni i nowiu Księży­
ca, stanowiąc swego rodzaju 
kalendarz księżycowy- Na nie­
których znaleziskach kalen-
darz ten pokrywa okres 
nego roku i więcej.

Prof. Ralph Solecki z 
wersytetu Columbia w

jed-

Uni-
No-

wym Jorku — jeden z najwięk 
szych na świecie autorytetów 
w sprawach epoki lodowcowej 
— stwierdził, iż „notatki” spo­
rządzone przez ludzi epoki lo­
dowcowej stanowią w istocie 
logiczną odskocznię do później 
szych, bardziej już skompliko­
wanych kalendarzy, jakimi po 
sługiwano się w Babilonii i
Egipcie.

Wykryto 
kach kości 
czenia. Są 
związane z

również na szcząt- 
pierwsze próby li­
to prawdopodobnie 

, księżycowym ka-
lendarzem próby sumowania 
dni między pełniami. (PAD

Co przyniesie moda
na jesień i zimę

dyby chcieć określić jed­
nym zdaniem tendencje 
mody jesienno-zimowej 

można by powiedzieć, że jest 
coraz bardziej funkcjonalna. 
Przystosowana do naszego try 
bu życia i pracy, a więc nowo 
czesna. Tylko wieczorem nowo 
czesny styl trąci nieco myszką.

Cały smak obecnej mody — 
to niezwykle staranny krój, któ 
ry przy odpowiedniej tkani­
nie, stwarza obowiązujący 
styl. Dominuje styl klasyczny, 
często o wyrazie sportowym, 
niezależnie od pory dnia. Syl­
wetka damska jest szczupła, 
miękka, pełna ruchu. Mała glo 
wa jako tło wybiera duży koł­
nierz lub efektowny kapelusz. 
Długość nie jest sprecyzowana, 
ale można się zgodzić z ... wska 
zówką zegara: im bliżej wie­
czora tym dłuższe okrycie. We 
wszystkich ubiorach przeważa 
linia bliska ciału, silnie rozsze 
czającą się ku dołowi. Tylko 
płaszcze i kurtki coraz bar­
dziej nabierają linii trapezu.

W dalszym ciągu aktualne 
są szmizjerki o nieco zmienio­
nej linii. Z reguły odcięte są 
w, talii, góra zluzowana, dół 
szeroki, poszerzany plisami,

fałdami i klinami. Coraz wiele 
sze zastosowanie ma kostium, 
którego żakiet najczęściej przy 
pominą męską marynarkę. Ża 
kiet nie musi być noszony ze 
spodniami czy spódnicą z tej 
samej tkaniny. Wieczorem ko­
stium różni się od dziennego 
tylko rodzajem tkaniny.

Spodnie nie zmieniły zasad 
niczej linii ani zastosowania. 
Podstawowe kolory dla wszyst 
kich tych ubiorów to: czerń, 
ciemny brąz, beż i rudości, ko 
lor szary oraz zieleń. Typowe 
tkaniny natomiast to flausze, 
sukna, flanele, tweedy i oczy­
wiście jerseye.

Szeroka, ale spokojna gama 
kolorów dopuszcza bardzo zróż 
nicowane makijaże. Dominuje 
jednak twarz jasna, świeża, po 
liczki lekko akcentowane, usta 
pokryte błyszczącą kredką o 
zdecydowanych kolorach.

Również w modzie męskiej 
przeważa styl klasyczny z mi­
nimalnym zróżnicowaniem ko 
lorów i dodatków dla różnych 
grup i wieków. Marynarki na­
dal są małe, blisko ciała o li­
nii redingotu. Spodnie niemal 
przykrywające buty, nieznacz 
nie dołem rozszerzone. (PAP)
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Wnioski postulaty ~ krytyka

Poziomo: 1. młode, nieszcze- 
piene drzewko owocowe, 5. 
zestaw w grze, 8. to co zosta­
ło odlane w formie, 9. matka 
Apollina i Artemidy, 12. rakie­
ty, 13. część toru, 14. krakow­
ski profesor w telewizji, 15. 
rodzaj ornamentu, 17. lekar­
stwo, 19. miasto powiatowe w 
woj. białostockim, 20. lampka 
■wisząca, 23. boks Fedorowicza, 
26. na głowie strażaka, 28. imię 
męskie, 29. przykry w róży, 30. 
dowód zapłaty, 31. dzieło rzeź­
biarza.

Pionowo: 1. tętno, 2. jacht, 
który opłynął ziemię, 3. wybi­
tny reformator szkolnictwa 
w Polsce (1709—1773), 4. Adela,

5. przerwa w nauce, 6. przej­
ścia na wyższe stanowisko, 7. 
taniec rosyjski, 19. członek ple­
mienia indiańskiego zam. w 
Meksyku, u. zaimek, 14. ko­
lekcjoner, 16. kloc drzewa, 18. 
gazety sprzedają, 21. duży 
zwierz, dziś już nieżyjący, 22. 
odbicie się od ziemi, 24. sym­
bol chem. niklu, 25. niechęć, 
27. zwierzę domowe, 28. urzęd­
nik francuski.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do 13 sierpnia br. nadeślą 
pod adresem redakcji prawidło­
we rozwiązania, rozlosujemy 3 
bony książkowe po 59 zł. Przy 
adresie prosimy dopisać: Krzy­
żówka nr 31.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 30

Poziomo: kanibal, bakarat, iwa, Puszkin, rotacja, kok, anek-
sja, arogant, trabant, ballada, USA, asonans, gondola, Zan, ar­
tysta, Onassis. .

Pionowo: kapka, nosze, bekas, linka, barka, Kutno, racja, 
trakt. Ner, kub, jon, Rea, gil, NRD, tiara, apórt, awans, tusza, 
bagno, linia, aloes, Araks. /

Bony po 50 zł wylosowali: /
1. Jadwiga Hetmaniak — Krosno Odrz., Kilińskiego 8,
2. Krystyna Świst — Chodzież, Kochanowskiego 12.
3. Izabela Wyrwicz — Poznań, Urbanowska 24/16.
W związku z tym, że część nagrodzonych Czytelników przeby­

wa na urlopie, nagrody wyślemy pocztą pod koniec sierpnia br.

Zwłaszcza w ostatnim półroczu w pu­
blikacjach prasowych spotkać moż­
na szczególnie dużo wartościowych 

wniosków i postulatów. Dotyczą one róż­
nych dziedzin życia gospodarczego i spo­
łecznego. Wiele z nich można by realizo­
wać nawet natychmiast - i tak się też dzie 
je, ale sporo jest też I takich, co do któ­
rych zainteresowani z różnych przyczyn się 
nie ustosunkowują. Z reakcją na krytykę by 
wa bowiem nadal różnie...

Zajmijmy się tedy najpierw wnioskami I 
postulatami. W „Walce Młodych" Jolanta 
Łopuszyńska w artykule „Kosztowna prowi­
zorka" zajmuje się ważnym problemem do­
stosowania kierunków kształcenia zawodo­
wego młodzieży dla potrzeb gospodarki.

Pozornie wszystko się zgadza. W tym ro­
ku około 225 tys. absolwentów zasadniczych 
szkól zawodowych i 93 tys. techników podej­
muje pracę. Wszyscy powinni ją otrzymać, bo 
wcześniej zaplanowano właśnie taki przyrost 
miejsc pracy. W rzeczywistości jednak są dzia 
ły gospodarki, które cierpią na chroniczny 
brak rąk do pracy, i są takie, które od lat nie 
mogą wchłonąć wszystkich chętnych. Mamy 
więc nadmiar absolwentów techników ekono­
micznych, częściowo także techników chemicz­
nych; wśród absolwentów zasadniczych szkół 
zawodowych występuje nadmiar gastronomi- 
ków, handlowców, również odzieżowców i che­
mików. Z zapowiedzi kompetentnych władz 
wynika, że wszyscy tegoroczni absolwenci do. 
staną pracę.

To dobrze, chodzi jednak też o inną a(pra 
wę:

„Szczycimy się mianem kraju ludzi uczących 
się — pisze autorka — ale nie możemy się po-

Życie idzie naprzód i realny w związku 
z tym staje się postulat zmian dotychczaso­
wej stiuktury szkolnictwa, która musi być 
podporządkowana potrzebom nowoczesnej 
gospodarki. Autorka postuluje w związku z 
tym, by szkoły nie kształciły młodzieży w 
wąskich specjalnościach, by te wąskie spec 
jalności zdobywali absolwenci szkół dopie­
ro w trakcie pracy. Z drugiej strony wnio-
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chwalić 
lifikacji 
nu był 
czynań

umiejętnością wykorzystania ich kwa 
i wiedzy. Jedną z przyczyn tego sta- 
dotychczasowy brak koordynacji po- 
resortu szkolnictwa z potrzebami go-

spodarki. Brakowało ścisłej współpracy mię­
dzy władzami oświatowymi z jednej strony, a 
...właśnie, z kim. Kontrahentów było wielu — 
każdy resort gospodarczy miał swoje plany i 
trudno się dziwić, że o-własne podwórko tylko 
się kłopotał. Koordynacji na najwyższym szcze 
blu praktycznie nie było. (...) Plany rozwoju 
przemysłu 1 potrzeby kadrowe były bardzo nie 
precyzyjne"'.

DU/fcm 
URASr

ski autorki sprowadzają się do potrzeby o- 
twierania w poszczególnych miejscowo­
ściach takich szkół, które dostarczą póź­
niej absolwentów niezbędnych miejscowym 
zakładom pracy.

Coraz częściej i coraz konkretniej dysku 
towane są postulaty w sprawie rozwoju poi 
skiej motoryzacji. W tym tygodniu „Motor" 
drukuje artykuł Z. Perzyńskiego pt. „Jak ro 
dzi się „Syrena" z Bielska-Białej?" - przed 
stawiajac przygotowania Śląska do przeję­
cia w przyszłym roku produkcji nieco zmo­
dernizowanej „Syreny". Natomiast w „Per­
spektywach" znajdujemy rozmowę z mini­
strem przemysłu maszynowego Tadeuszem 
Wrzaszczykiem, zatytułowaną: „P<y'skl sa­
mochód popularny: dlaczego? dla kogo? 
kiedy?". Z tej interesującej publikacji zdą- 
je się wynikać, że polskim popularnym sa­
mochodem powinien być pojazd o pojemno 
ści silnika od 500 do 700 cm sześć. Odpo­
wiadając zaś na pytanie dla kogo ma być 
ten popularny samochód, min. Wrzaszczyk 
stwierdza:

„Dla najszerszych mas. Dla wykwaUflkowa. 
nych robotników, narzędziowców, brygadzi­
stów, dla nauczycieli, lekarzy, inżynierów, dla 
młodego pokolenia ludzi twórczych i pracowi-

tych, których kilka milionów wchodzi w wiek 
produkcyjny, dla chłopów — wydajnie pra­
cujących na swoich gospodarstwach, dla mi­
lionowej rzeszy motocyklistów, dla inwalidów 
walki i pracy, dla wszystkich tych, którzy Wi­
dząc bliższą perspektywę samochodu zechcą 
wydajniej pracować i rozsądnie oszczędzać".

Innym tematem nasuwającym sporo wnio­
sków jest rozszerzenie czasu wolnego. Zaj­
muje się tym „Życie Gospodarcze", które 
po artykule Wiesława Szyndler-Głowackie- 
go o wolnych sobotach drukuje obecnie 
trzy wypowiedzi czytelników na ten temat. 
Można w nich znaleźć pierwsze doświad­
czenia i wnioski z wprowadzania wolnych 
sobót w kilku zakładach pracy.

W życiu społecznym nie od dzisiaj ope­
rujemy bardzo słusznym hasłem: żaden 
wniosek bez odpowiedzi. W praktyce, kie­
dy idzie o wnioski, zwłaszcza krytyczne, by­
wa różnie. Ten nabrzmiały temat w dwuty­
godniku „Prawo I Życie" porusza R. G. w 
artykule „Uwaga: rdza!". Autor wskazuje na 
nikły brak reakcji na krytykę prasową ze 
strony różnych instytucji i poszczególnych 
osób odpowiedzialnych za wytknięte błędy. 
Zastanawiając się nad tym czyja to wina, że 
przypadków nieodpowiadania na kn/tyke 
jest, niestety, wiele, chociaż dzieje się to 
wbrew jasnym i oczywistym nakazom ko­
deksu postępowania administracyjnego — 
autor nisze:

„Otóż nie znam nawet ze słyszenia przyparł, 
ku ukarania kogokolwiek za łamanie przepi­
sów kpa traktujących o reagowaniu na skargi 
i zażalenia oraz krytykę prasową. (...) Przepis 
nie wykonywany staje się fikcją. Ten właśnie 
przepis od chwili swych narodzin był nagmin­
nie lekceważony. Tak jest, niestety, do dzisiaj. 
Czy można ten stan rzeczy tolerować? Czy 
można mówić o naprawie, o odnowie, o dialo­
gu władza — obywatel w sytuacji, gdy mowa 
obywatela tak często przypomina rozmowę 
dziada z obrazem. Mówić oczywiście można, 
tylko że nic z tego nie wynika".

Lekceważący stosunek do krytyki, w tym 
także prasowej autor nazywa rdzą na me­
chanizmie demokracji socjalistycznej. Lek­
ceważenie krytyki — to lekceważenie opinii 
publicznej. Tego — pisze autor — nikomu 
nie wolno czynić bezkarnie. Już nie wolno. 
Ale trzeba o tym przypominać.

LEKTOR
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Braku baterii 
— można uniknąć

3 bm. zamieściliśmy w „Gło 
sie”, na podstawie sygnałów 
naszych Czytelników, arty­
kuł pt. „Braku baterii — moż 
na uniknąć”. Chodziło nam w 
nim o brak w kioskach „Ru­
chu” Poznania i województwa 
półtoravoltowych baterii, tak 
bardzo poszukiwanych w obec 
nym, wakacyjnym okresie.

Na nasz artykuł otrzymaliś­
my odpowiedzi z Przedsiębior 
stwa Upowszechnienia Prasy i 
Książki „Ruch” oraz Poznań­
skich Zakładów Elektrochemi­
cznych „Alco — Centra”. Oba 
wyjaśnienia drukujemy w ca­
łości poniżej.

Oto list .Ruchu”.
„W związku z artykułem w 

nr 182 „Głosu” pt. „Braku ba­
terii — można uniknąć” wy­
jaśniamy uprzejmie co nastę­
puje:

Na II kwartał br. zamówi­
liśmy w naszej centrali 550 
tys. sztuk ogniw R-6. Produ­
cent — tj. „Centra” przyjęła 
do realizacji na piśmie jedy­
nie 180 tys. sztuk, a według 
ustnych zapewnień przedsta­
wicieli naszej centrali, „Cen­
tra” będzie zdolna dostarczyć 
nam pewne ilości baterii po­
nad plan tj. do ca 50 proc, na­
szego zamówienia. W ciągu II 
kwartału, dzięki stałemu kon­
taktowi z działem zbytu „Cen 
try” otrzymaliśmy ostatecznie

Od poniedziałku

Dalsze wyburzanie 
Kaponiery

W sobotę i niedzielę wstrzy­
mano wyburzanie starego wia­
duktu Kaponiera Prace wzno­
wione znów będą od ponie­
działku. 9 bm. w godż. od 16 30 
do 18.30 Tak, jak w poprzed­
nim tygodniu ekipy wojsk in­
żynieryjnych wyburzać będą 
wiadukt codziennie, włącznie 
do piątku, 13 bm.

Dużą pomoc wojsku okazu­
je załoga Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Transportowego Bu 
downictwa, którą' zajęła się wy 
wozem wysadzanych części 
wiaduktu. Do tej pory usunęła 
około 6000 m sześć, ziemi. Po- 
zostaje jeszcze do wywozu 
2000 m sześć, gruzu. Na razie 
załadunek odbywa się ręcznie, 
co na pewno nie przyspiesza 
pracy. Wspomniane przedsię­
biorstwo dysponuje przecież 
mechanicznymi załadowarka- 
mi, które można by z powo­
dzeniem wykorzystać właśnie 
do wywozu ceglanego betono­
wego gruzu. Miejmy nadzieję 
że PPTB skieruje ten sprzęt do 
akcji „Kaponiera”. (a)

terii przekroczyliśmy o 20.5 
tys. sztuk.

W III kwartale zgodnie z 
rozdzielnikiem centrali „Ruch” 
mamy dostarczyć 330 tys. 
sztuk. W lipcu zrealizowano 
155,8 tys. sztuk, natomiast w 
sierpniu dostarczono 90 tys. 
sztuk.

W związku z powyższym u - 
ważamy, że brak baterii typu 
R-6 w punktach sprzedaży 
„Ruch” w Poznaniu nie zo­
stał spowodowany przez nasze 
przedsiębiorstwo, a był wyni­
kiem braku ewentualnej inter 
wencji ze strony PUPiK w 
Poznaniu. Stwierdzamy, że o 
ile taka interwencja miałaby 
miejsce, zakłady nasze skłon­
ne byłyby pokryć niedobory z 
ponadplanowej produkcji, tak 
jak to czynimy w przypadku 
interwencji innych odbior- 
ców“.

Dyrektor
(—) mgr Stefan Krzakiewlcz
Od redakcji. Jak wynika z 

powyższych wyjaśnień brak 
jest w nich zgodności w spra­
wie przez nas poruszanej. Nic 
pierwszy to, niestety, przypa­
dek, że nie ma winnego za kon 
kretne niedopatrzenie. Jedno 
jest pewne, że przerwy w bar 
monijnej dostawie wspomnia­
nych baterii do punktów 
sprzedaży „Ruch” wynikają z 
niedostatecznych kontaktów 
między obu przedsiębiorstwa­
mi. Sprzeczności bowiem za­
warte w wyjaśnieniach po­
twierdzają, że dotychczasowa 
platforma porozumienia mię­
dzy nimi nie przynosi właści­
wych rezultatów.

Na nasze pytanie we wspom 
nianym artykule dlaczego lak 
długo trwa dowóz baterii z 
magazynów do kiosków „Ruch” 
— nie otrzymaliśmy odpowie­
dzi. Wierzymy jednak, że dy­
rekcja «„Ruchu” wyciągnie 
właściwe wnioski i w przyszło 
ści dostarczanie tego artykułu 
odbywać się będzie sprawniej.

(a)

• Wczoraj zanotowano poża­
rów z czego większość spowodo­
wały wyładowania atmosferyczne. 
W miejscowości Gozdowo piorun 
uderzył w wóz załadowany zbo- 

rżem. Woźnica. 53-letni Henryk S. 
oraz jeden z koni zostali zabici. 
Wóz spłonął. Z nieustalonych 
przyczyn w Kuczejwoli pow Ka­
lisz doszczętnie spłonęła zagroda 
rolnika Władysława p Straty oce 
nia sie na 100 tvs. zł W March- 
waczu now. Kalisz spaliło sie 3 ha 
pszenicy na pniu. Wczorajsze po­
żary spowodowały straty oceniane 
łącznie na kwotę pół miliona zł.

• Na ul Towarowej jadący mo 
torowerem Tadeusz Ł. zderzył sie 
z taksówka. Doznał on złamania 
reki oraz obrażeń głowy, (za)

9 Praca $ Nauka
Potrzebna pomoc domowa 
dochodząca ewentualnie 
na 4 godziny dziennie. Sta 
szica 19 m. 8. 15163g
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna zaraz. Po 
znań. Cybulskiego 8 m. 2, 
tel. 625-06. 15170g
Prz.yjmę panią do dziec­
ka. Jackowiak, Poznań
Wielka 23 m. 16. 14783g
Pomoc do 2-letnlego dzie­
cka i drobnych prac do­
mowych, potrzebna zaraz. 
Dolina 16 m. 6, zgłoszenia 
po godz. 20. 14809g
Uczennica — krawiectwo 
damskie, potrzebna. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14845g.

Dnia 6 sierpnia 1971 r. zmarł 
ADWOKAT

BOHDAN SMOLIŃSKI 
członek Zespołu Adwokackiego nr 12 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 sierpnia 1971 r. 

o godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
RADA ADWOKACKA 

w Poznaniu
K6081

W dniu 6 sierpnia 1971 r. zmarł nagle

BOHDAN SMOLIŃSKI 
adwokat, 

członek TTZ, uczestnik Powstania Wielkopol­
skiego, ucz.estnik Kampanii Wrześniowej, wię­
zień Mauthausen, najukochańszy, niezapomnia­
ny przyjaciel.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
9 bm. o godz. 11.58 na cmentarzu janikowskim.

Zona, córki, zięć i wnuczki
15347S

-f. Dnia 5 lipca 1971 r. zmarła w wieku 68 lat 

HELENA FLISÓW A 
X domu HAŁASZKTEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 8 bm. 
o godz 14 na cmentarzu komunalnym w Mię­
dzychodzie,

o czym ze smutkiem zawiadamia
RODZINA

~ ’ 15336£
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POZNAN. Grunwaldzka 1f
Za treść i terminowy druk

456,6 tys sztuk ogniw. Mimo 
tak wysokiego przekroczenia 
uzgodnionych dostaw nie otrzy 
maliśmy w stosunku do na­
szych zamówień, które prze­
cież trafiły do „Centry”, 93,4 
tys. sztuk.

Na III kwartał br. zamówi­
liśmy 500 tys. sztuk, „Cen­
tra” przyjęła do realizacji 
znów tylko 330 tys. sztuk, tj. 
66 proc. Do końca lipca reali­
zacja wyniosła 155,4 tys. sztuk, 
tj. ca 50 proc, ilości przyjętych 
do realizacji przez „Centrę” 
na III kwartał. Do dnia dzi­
siejszego cała ilość przekaza­
na została do detalu. Z powyż 
szych danych wynika, że „Cen 
tra” przyjmuje do realizacji 
zamówienia odbiorców w wy­
sokości 50 — 66 proc, swoich 
możliwości produkcyjnych, co 
zresztą wynika z wypowiedzi 
dyrektora „Centry”, cytuję:

„Zakłady nie mają żadnych 
kłopotów z produkcją tych ba 
terii i mogą dostarczać dodat­
kowe ich ilości”.

Zachodzi zatem pytanie dla­
czego „Centra” nie przyjmuje 
do realizacji pełnych zamó­
wień odbiorców skoro ma ta­
kie możliwości produkcyjne. 
Informując redakcję o tym, że 
„Ruch” nie zgłasza odpowied­
nich interwencji o dodatkowe 
dostawy, dyrektor po prostu 
nie porozumiał się ze swoim 
działem zbytu, byłby się bo­
wiem przekonał, że jesteśmy 
w stałym kontakcie, o czym 
zresztą świadczy to, że na przy 
jęte do realizacji w II kwarta 
le 180 tys. sztuk, wybraliśmy 
456,6 tys. sztuk. Podobnie wy 
gladała sprawa w lipcu.

Na zakończenie pragniemy 
zapewnić Redakcję i naszych 
odbiorców, że jeżeli „Centra” 
nie ograniczy się do zapew­
nień słownych bez pokrycia, a 
przyjmie w całości do realiza­
cji nasze zamówienia, na pew­
no baterii w naszej sieci nie 
zabraknie”.

Zastępca dyrektora 
(—) E. Cencek

„Alco — Centra” wyjaśnia:
„Nawiązując do artykułu w 

waszej gazecie z 3 bm. w spra 
wie braku baterii 1,5 V typu 
R-6 w punktach PUPiK 
„Ruch” w Poznaniu uprzejmie 
informujemy, że realizacja do 
staw przedmiotowych baterii 
dla w/w przedsiębiorstwa od­
bywa się na podstawie roz­
dzielników centrali „Ruch” w 
Warszawie.

Na przydzielone w I kwarta 
le br. dla „Ruchu” Poznań 400 
tys. sztuk omawianych baterii 
zakłady nasze dostarczyły 413.8 
tys. sztuk. W II kwmrtale na 
przydzielone 380 tys. sztuk 
zrealizowaliśmy 386,7 tys. 
sztuk. Stwierdzamy, że za I 
półrocze br. dostawy tych ba­

Krawcowi na konfekcje 
potrzebna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14846g
Pomoc domowa, potrzeb­
na. G. Czerniaga, Środa 
Wlkp., Kasprowicza 1.

14387g

Krawca, krawcową — 
młodszych, przyjmę. Moż 
liwość zamieszkania Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 14903g.___________ 
pomoc w domu 1 ogro­
dzie, potrzebna. Samo­
dzielny pokój. Oferty — 
Poznań, Dąbrowskiego 
305.  14399u

Warszawa — pomoc do 
rocznego dziecka 1 prac 
domowych, na stałe po­
trzebna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14981g 

Potrzebna panienka do 
szycia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14947g
Potrzebna pomoc do dzie 
ci (młoda), mieszkanie, 
wyżywienie, wynagrodze­
nie zapewnione. Hieronim 
Brambor — Środa Wlkp.. 
plac Miłostana 11. 14960g
Pomoc do dziecka, potrze 
bna zaraz. Winogrady, O- 
siedle Przyjaźni 2 m. 44, 
godz. 15—19. 15019g
Potrzebni: murarz 1 robot 
nik — praca stała. Szcze­
pankowo 44, tel. 702-71.

15034g

Fotoceramika — pracow­
nika, znającego technolo­
gię — przyjmę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15103g.

Przyjmę opiekunkę do 
dziecka. Poznań, Wszyst­
kich Świętych 8 m. 4a — 
zgłoszenia 18—20. 15041g

Przyjmę instalatora na 
wod.-kan. Warsztat, Ma­
tejki 11. 14070g
Pracownicy fizyczni do 
pracy dorywczej w godzi 
nach przed i popołudnio­
wych, potrzebni. Oferty 
z podaniem godzin „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15106g.

Dnia 6 sierpnia 1971 roku po ciężkich cierpie­
niach zakończyła swój pracowity żywot r asza 
najdroższa, najukochańsza mateczka, teściowa 
i babunia, przeżywszy lat 76

WIKTORIA SPYCHALSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

9 bm. o godz. 12.30 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

córka, zięć, syn, synowa i wnuki
Poznań, pl. Bernardyński la m. 8. 15342g

tw dniu 4 sierpnia 1971 r. zmarła śmiercią 
tragiczna moja droga żona, najukochańsza 
mamusia, córka i siostra; przeżywszy lat 24, śp.

MARIA KUK 
z domu BRZEŻANCZYK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
9 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż z synkiem, rodzice, sjostra । rodzjna

15341 £

Matematyki, fizyki — na 
uczam. Egzaminy wstęp­
ne, poprawkowe. Telefon 
434-28, Kościelna 44 m. 22.

14926g

9 Kupno # Sprzedaż
Sadzonki pomidorów ku­
pię. Tel. 452-43, godzina 
16—20. 15360g
Kupię futro i błam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14823g.
Kupię stare stylowe me­
ble, lustro kryształowe.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14737g.
Pianino okazyjnie sprze­
dam, mikrofon Tesla, nu­
ty (repertuar salonowy), 
marmury na grób. Po­
znań, Ratajczaka 26 m. 86 
wejście 5. 14330g
Piec centralnego ogrzewa 
nia Camino — 2 m* oraz 
szwedzki z termostatem 
elektryczny 12 kW sprze. 
dam. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 15234g.
Sprzedam okazyjnie ra- 
diolę Szmaragd plus radio
Loengrin — telefon 628-66 
no Rodzinie 18. 15201R
Papę, smolę, lepik, kar- 
bolineum, płyty Suprema, 
kredę, gips, trzcinę, zasu­
wy kominowe — poleca: 
Składnica — Poznań, Je­
życka 13. 14808g
Wapno hydratyzowane, 
smołę, lepik, karboline- 
nuńi, zasuwy kominowe, 
płyty Suprema, kredę — 
poleca Składnica — Po­
znań, Głogowska 180.

1488lg
Wirówkę laboratoryjna, 
agregat chłodniczy 4.000 
kalorii — sprzedam. War­
sztat, Mickiewicza 15.

14743g
Sprzedam nowy MZ Trop 
hy z oryginalnymi osłona 
mi. Poznań - Janikowo, 
ul. Grotkowska 5. 14758g
Sprzedam przyczepę cam 
pingową. Wiadomość: tel 
372-753. 13853g
Sprzedam Osę. Ul. Mo­
drzewiowa 29. 14900g
Sprzedam motocykl M-72. 
Jackowskiego 19 m. 18.

14917g
Nutrie grenlandzkie sza­
firy po importach oraz 
zakocone samice czarne, 
sprzeda Zarodowa Ilodow 
la w Środzie Wlkp.. ul.
Libelta 9. 14918g
Sprzedam okazyjnie sy­
pialnię kompletna. Matej 
ki 7 m. 16, tel. 621-14.

1493Cg
Sprzedam cegłę pełną. O- 
ferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 14973R
Sprzedam rzutnik „Filius” 
NRD automatyczny, tak­
sometr Poltax 2. Tel. 
405-48. 14986R
MZ 250 sprzedam, 9.500 
zł. Jaworowa 38 m. 5.

14999R
Okazyjnie sprzedam to­
karnię do metalu. Dzie- 
koń, Lutol Suchy, pow
Międzyrzecz. 15035g
Sprzedam głowicę lewa 
do silnika Volkswagen 
1500. Chełmońskigeo 5 m 
22. od godz. 16—18 150950
Sprzedam motocykl BMW 
750 oraz skuter Peugeot. 
Chełmońskiego 21 m 45, 
od 16. !5102g

Tańców uczę — Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a.
______________________ 13914g

Student przygotowuje do 
egzaminów poprawko­
wych z matematyki, fizy 
ki. Tel. 500-31. 15233g

O Samochody
Samochód P-70 — sprze­
dam. Drużbackiej 1 m. 5. 
po 16. 14778g
Sprzedam Fiata 125 p, ro­
cznik 1968. Tel. Tarnowo 
Podgórne 23 w godz. od 
16—20. 14899g
Syrenę premia PKO oraz 
Fiata 125 P, stan idealny 
sprzedam natychmiast z 
powodu wyjazdu Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 15393g.

Sprzedam Syrenę 104 — 
1967, stan Idealny. Oglą­
dać — poniedziałek godz. 
17—20, Pogodna 60 m. 9.

14780g
Moskwicza 408, stan bar­
dzo dobry, sprzedam. Ul. 
Szczęsna 9. 14806g
Sprzedam Żuka — prze­
bieg 8.000, z silnikiem Die 
sla na ropę. Piastów k. 
Warszawy, ul. Pomorska 
13. 14S39g
Wartburg 100 de Lux — 
sprzedam. Oglądać: par­
king, al. Marcinkowskie- 
go.14847g
Sprzedam Wartburga 311, 
stan dobry Szamotuły 
ul. Jastrowska 2b. 1462Óg

Sprzedam furgon Morris- 
Dlesel, 67 r. Wojska Pol­
skiego 8 m. 70, godz. 16- 
18. 14005g
Sprzedam Trabanta 600 w 
bardzo dobrym stanie. Te 
lefon 67-11-48. 14897g 

Skodę Octavlę Super — 
sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 79 m. 6, telefon 
308-65. 14894g
Sprzedam Moskwicza 408. 
Przybylski, Swarzędz, Sa 
wickiej 2. 14923g
Sprzedam korzystnie Wart 
burga Combi 1000. Ulica 
Żniwna 10. 14928g
Sprzedam Opel Rekord 
1500, mały przebieg. War­
szawska 116. 14972g
Sprzedam Skodę Octavię 
Super w bardzo dobrym 
stanie. Borowicz, Czarn­
ków, ul. Sikorskiego 31c 
m. 30. 14982g
Sprzedam Skodę 1000 ME. 
Kórnik, tel. 212. 14984g
Wartburg de Lux 1000 typ 
312, dwukolorowy (bia*o- 
żólty) po 54.000 km w bar 
dzo dobrym stanie spiesz 
nie snrzedam. Cena 70.000 
zł. Oferty: Poznań 1, skrvt 
ka pocztowa 348. 1499Fg
Warszawę M-20 w bardzo 
dobrym stanie sprzedam 
Poznań, ul. Hutnicza 5? 
m. 42 (boczna Wspólnej) 

15013g
Okazja sprzedam Warsza 
wę M-20. Poznań, Garn­
carska 3 m. 14a. 1502lg
Sprzedam Syrenę z silni­
kiem DKW. Grodziska 22 
m. 1. 14880g
Sprzedam Zastawę, stan 
dobry. Tratwal, Kłecko, 
22 Lipca 47, pow. Gniez­
no, tel. 16 po godz. 15.

1520fg

O Lokale
Przyjmę 2 panów na po­
kój. Zambrowska 3. Osie 
ćile Warszawskie (pętla). 
_______________ 14777g 
Przyjmę na pokój 2 pa­
nie. Płatne za rok z góry. 
Poznań, Świt 8a m. 12.

14832g
Panienka pracująca po­
szukuje pokoju 1-osobo- 
wego od 1 września. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14912g.

Stancji z utrzymaniem 
dla 2 licealistów poszu­
kuję. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 14938g
Kawalerkę lub M-2 włas­
nościowe kupię. Tel. 475-98 
godz. 10—12. 14959g
Kupię pokój z kuchnią 
luh kawalerkę wyłączone. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14965g.
1,5 pokoju, kuchnia, ła­
zienka, parter, małe do- 
zorstwo zamienię na mie 
szkanie bez dozorstwa. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14962g.
Młode małżeństwo poszu­
kuje mieszkania. Płatne 
rok z góry Zgłoszenia: 
tel. 711-96, godz. 14—16.

' 15O22g
Pani poszukuje pokoju 
może być na przedmieś­
ciu Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14452g.

Przyjmę na pokój ucznia 
I klasy Technikum, Lice­
um możliwość całodzien­
nego wyżywienia. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 13345gpr._______________

O Nferurhrfmnśd
Sprzedam działkę 0,5 ha, 
dużym murowanym gara 
żem, na granicy Pozna­
nia. Zgłoszenia: Dąbrow­
skiego 543. 14787g

Szklarnie 600 m*, ogród 
5.000 m‘, dom z wygoda­
mi, 4 kilometry od Pozna 
nia, spiesznie sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14810g.
W dzielnicy Grunwald 
sprzedam poważnemu re- 
flektantowi dom jedno­
rodzinny, komfortowy — 
wyłączony, 5 pokoi, kuch­
nia, garaż, ogród. Cały po 
sprzedaży wolny. Pośred­
nictwo wykluczone. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15138g.
Sprzedam 10 ha ziemi c- 
grodowej w tym stawy w 
Poznaniu oraz sprzedam 
pół domu bliźniaczego — 
stan surowy zamknięty, 
przy granicy Poznania — 
Dąbrowskiego. Oferty 
.„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 15133g.

Domek w Kiekrzu zamie­
nię na mieszkanie włas­
nościowe w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 14967g.
pilnie sprzedam dom jed 
norodzinny z ogrodem — 
wyłączony, w środzie 
Wlkp. Po kupnie wolny. 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 14933g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny wolny, wyłączo 
ny, 4-Izbowy, Poznań, pe 
ryferie Jeżyc. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14968g.

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wodo­
ciągowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu, uL Północna 
nr 14 — przyjmie zaraz:
1. PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do za i wyła­

dunku,
2. KIEROWCÓW z I, II wzgL III kat. atarą prawa 

jazdy,
3. MONTERÓW wodno-kan. lub pracowników przy­

uczonych,
4. PRACOWNIKA FIZYCZNEGO do magazynu ma­

teriałów drogowych — praktyka,
5. MALARZA - TYNKARZA x uprawa, czeladniczy­

mi lub mistrzowskimi,
6. MASZYNISTĘ na walee drogowy typ NV 10 — 

uprawnienia,
7. MASZYNISTĘ koparki hydraulicznej kołowej — 

uprawnienia,
8. MASZYNISTĘ spycharki „Mazur" — uprawnienia,
S. KIEROWNIKA Sekcji Gosp. Samochodowej — 

wyższe lub średnie techniczne plus znajomość w 
zakresie eksploatacji pojazdów,

10. ST. REFERENTA EKONOMICZNEGO do Działu 
Gosp. Magazynowej — wyższe lub średnie plus 
praktyka,

11. ST. MISTRZA warsztatów naprawczych — tech­
nik lub dyplom mistrzowski w zakresie mechani­
ka samochodowego plus praktyka.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkolenia Za­
wodowego W- godz. od 8—14, telefon 589-21.______ K6077
MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, ROBOTNIKÓW 
BUDOWLANYCH, ROBOTNIKÓW PLACOWYCH oraz 
8 ST. REFERENTÓW ZAOPATRZENIA - branżowców 
do pracy na terenie miasta Poznania przyjmie

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane Poznań - Grunwald, ul. Al. Bema 3b, 
pokój 11, telefon 501-32, 33.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pracy

Poznańskie Restauracje Dworcowe „Wars” w Po­
znaniu, Dworzec Główny — przyjmą zaraz do pracy 

KUCHARZY z praktyką.
Warunki płacy wg układu zbiorowego. Zgłoszenia 

przyjmuje oraz informacji udziela Sekcja Kadr — 
Dworzec Główny, pokój 57.K5986 
poznańska Wytwórnia Produktów Spożywczych PT, 
Poznań, ul. Wołczyńska 46/48 — zatrudni natych­
miast: 
1)0 DZIAŁU HANDLOWEGO

— st. referenta d/s zaopatrzenia, wykształcenie 
średnie plus praktyka;

DO DZIAŁU GŁ. MECHANIKA:
— technika mechanika d/s dokumentacji remonto­

wej i inwestycji;
— technika mechanika (kobietę) d/s gospodarki 

środkami trwałymi, ze znajomością zagadnień 
związanych z gospodarką remontową;

DO WARSZTATÓW NAPRAWCZYCH:
— 2 frezerów,
— 2 tokarzy,
— 2 stolarzy,
— 2 ślusarzy — konserwatorów maszyn.
Reflektujemy również na absolwentów szkół zawo­

dowych.
Dojazd do pracy autobusem zakładowym.
Informacji udziela Dział Kadr — tel. 87-00-71, wewn. 

27, wzgl. osobiście w Dyrekcji Przedsiębiorstwa^ — 
ul. Wołczyńska 46/48. K5997
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowdane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie okresowo do pracy na pierwszej 
i drugiej zmianie na budowie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich —
wysoko kwalifikowanych STOLARZY MEBLOWYCH.

Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Grupy Robót 
Targowych — ul. Święcickiego. K6O10
Zjednoczone Zakłady Urządzeń Jądrowych „POLON” 
Zakład Urządzeń Badawczych i Przemysłowych W Po­
znaniu, tel. 67-20-81, ul. Bułgarska 63/65 — zatrudni 
natychmiast pracowników w następujących zawo­
dach:

— ŚLUSARZY również ABSOLWENTÓW Zasadni­
czych Szkół Zawodowych,

— FREZERÓW,
— SZLIFO - POŁERNIKÓW,
— LAKIERNIKÓW,
— POMOC LAKIERNIKA — kobiety,
— WOBLARZA,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do prac 

w magazynie,
— KIEROWCÓW7 wózków elektrycznych do trans­

portu wewnętrznego,
— KIEROWCĘ NA SAMOCHÓD s II kategorią 

prawa jazdy.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy przy ul. Buł­

garskiej 63/65 K6019
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych — 
zatrudnią zaraz

16 MĘŻCZYZN do przyuczenia w zawodzie 
młynarza.

Zgłoszenia pisemne 1 ustne należy kierować do 
Działu Kadr — ul. Bałtycka 85. K5949
Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo Kontrolnego w Po­
znaniu — zatrudni zaraz dlp Serwisu Przyrządów 
Pomiarowych w Poznaniu, ul. Kosynierska 15:

— ELEKTROMECHANIKÓW
— ELEKTRONIKÓW,
— MECHANIKÓW PRECYZYJNYCH,
— STARSZEGO REFERENTA d/» organizacji ser­

wisów,
— REFERENTA TECHNICZNEGO.
Wymagane wykształcenie średnie oraz praktyka 

zawodowa.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — tri. Wielka 21, 

telefon 523-69. K5960
Państwowe Przedsiębiorstwo „Foto-Ontyka" w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 81 — zatrudni zaraz: 

KIEROWNIKA SEKCJI FINANSOWEJ.
Wymagane wykształcenie;
— wyższe ekonomiczne lub prawnicze plus 8 lat 

praktyki w księgowości w tym 3 lata na stano­
wisku kierowniczym,

— względnie: średnie ekonomiczne plus 9 lat prak­
tyki w tym 3 lata na stanowisku kierowniczym.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia z dyrekcją.
K5963

Sprzedam domek - willkę 
z dużym ogrodem w Bo­
janowie, mieszkanie wol 
ne po kupnie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14914g.
Sprzedam parcelę ogrod- 
niczo-budowlaną o pow. 
0,5 ha, w całości opłoto- 
waną w okolicy Pozna­
nia. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 14997g.
Willa plęciopokojowa 
350.000 złotych sprzedam. 
Krawiec, Poznań, Garba­
ty 53. 15001g

Mieszkanie 3-pokojowe. 
kuchnia, łazienka, włas­
nościowe (wysoki parter) 
oraz 3 izby nadające się 
do zamieszkania lub na 
cichy warsztat (półsute^e 
na), ogród, garaż sprze­
dam. Wiadomość: po go­
dzinie 16, tel. 67-33-01.

15070g

Działkę budowlaną dziel­
nica Jeżyce, kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15072g.

_____ Różne
Wykonam wszelkie prace 
dekarskie, blacharskie w 
woj. poznańskim. Odpo­
wiadam na listy. Czesław 
Kubacha, Poznań, ul Rut 
kowskiego 11 m. 2. 14901g

W Kołobrzegu pokój wy- 
najmę wczasowiczom. Te­
lefon: poznań 697-80.

12263g

Modernizuję obuwie dam 
skie, przerabiam czubki, 
obcasy Pracownia Obu­
wia, Poznań, Dzierżyńsk’e 
go 82. 148S3g

Srebrzy reflektory, zasta 
wy stołowe, chromuje, 
miedziuje, mosiądzuje, o- 
ksyduje. odnawia lampy 
Zakład Galwanizacyjny - 
Wrocławska 25, telefon 
554-89. 14788g

Odstąpię szklarnię wolną 
w Poznaniu. Oferty „Prą 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14980g.

Gabinet Kosmetyczny — 
Rutkowskiego 26 m. 8, u- 
suwa piegi, trądzik, li­
szaj, zmarszczki oraz zbęd 
ne owłosienie. 15071g

Oddam w dobre ręce kot­
ka czystego, dobrze wy­
chowanego. Szamarzew­
skiego 87 m. 14, po połud 
niu. 14855g

Kowalstwo artystyczne 
poleca stoliczki okoliczno 
ściowe, barki, żyrandole, 
kinkiety, kraty ozdobne, 
zestawy kominkowe i in­
ne. Strzelecka 8 — podwó 
rze. 15276g
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Mistrzostwa Europy w tenisie

Brązowe medale 
Polaków

W przedostatnim dniu teniso­
wych mistrzostw Europy amato­
rów. rozgrywanych w Luksembur­
gu .odbyły sie półfinały oraz jed­
na finałowa gra. w deblu kobiet. 
Pierwszy złoty medal w tegorocz 
n.vch mistrzostwach wywalczyły w 
grze podwójnej reprezentantki 
ZSRR Morozowa i Jansone. które 
pokonały parę francusko-bułgar- 
ska de Roubin — Czakarowa 6:2, 
6:2

W półfinałach gry mieszanej 
odbyły sie pojedynki radziecko- 
polskie. Nasi reprezentanci nie 
mieli większych szans odniesienia 
zwycięstwa. Finaliści z Wimbledo- 
nu Olga Morozowa i Aleksander 
Metreweli (ZSRR) wygrali z Danu 
ta Wieczorkówna i Tadeuszem No­
wickim 6:2. 6.3. a Marina Kroszt 
na i Sergiej Lichaczew z Barbarą 
Kralówna i Wojciechem Fibakiem 
6:4. 6:3. Obydwa nasze miksty zdo 
bvłv brązowe medale.

Tadeusz Nowicki i Wiesław Gą- 
siorek sa bliscy sukcesu w posta 
ci awansu do finału mistrzostw 
Europy w grze podwójnej. Potrze 
buja oni leszcze dwóch wygranych 
gemów, ponieważ w półfinałowym 
spotkaniu z para węgierska Ba­
rany! — Machan prowadza 6:2. 3:6, 
9:7. 4:3, Ten emocjonujący poje­
dynek został przerwany w 4 se­
cie z powodu zapadających ciem­
ności.

Nas najlepsi tenisiści wykazali 
duża mobilizacje w ostatnim wy­
stępie na mistrzostwach. W pierw 
szym secie świetnie spisywał sie 
Gasiorek. który bardzo dobrze ser 
wował i zaskakiwał rvwali sku­
tecznymi wolejami, W drugim Po 
lacv prowadzili 3:0. jednak ry­
wale poderwali sie do kontrataku 
i rozstrzygnęli co na swoja ko­
rzyść. W 3 secie wyraźnie roze­
grał sie Nowicki i nasz debel zbie 
rał zasłużone brawa za urozmaico 
ra. pełna polotu gre. (o-za)

II Okręgowe 
Mistrzostwa Szybowcowe 
W poniedziałek o godz. 9 na lot 

nisku Aeroklubu Poznańskiego w 
Kobylnicy nastąpi otwarcie II O- 
kregowych Zawodów Szybowco­
wych, po raz pierwszy organizo­
wanych w Poznaniu. Do rywaliza 
cji w konkurencjach —. których, 
jeśli dopisza warunki atmosfery­
czne może być aż siedem — zgło­
siło sie 35 zawodników z Pozna­
nia, Ostrowa, Leszna, Zielonej Gó 
ry i Szczecina.

Zakończenie zawodów, w toku 
których wyłoni sie 6 pilotów do 
Ogólnopolskich Zawodów Szybów 
cowych, nastąpi w niedziele 15 
sierpnia o godz. 18. (zsz)

Inauguracja I i II ligi piłkarskiej

Mistrz Polski traci punkt
Wczoraj nastąpiła inauguracja I i II ligi piłkarskiej — rundy je­

siennej. Doniesienia z boisk wykazują, że nie wszyscy piłkarze w 
pełni wykorzystali przerwę w rozgrywkach, stąd słaby poziom nie­
których spotkań. Niespodzianką jest niewątpliwie remis mistrza Pol­
ski Górnika Zabrze, który na własnym boisku nie potrafił wygrać 
z bytomską Polonią.

GÓRNIK — POLONIA 2:2
Piłkarska premiera w Zabrzu za­

kończyła się sensacyjnie. Bytom­
ska Polonia, która wystąpiła bez 
Anczoka oraz z kilkoma młodymi 
zawodnikami „urwała” punkt mi-

strzowi Polski. Obie bramki zdo­
był ,Wilim w 3 min. Wilim po szyb 
kiej akcji Szaryńskiego zdobył 
prowadzenie. Wydawało się. więc 
że mistrz Polski uzyska wysokie 
zwycięstwo. Okazji do zdobycia

II LIGA PIŁKARSKA
Inauguracja rozgrywek II ligi 

piłkarskiej nastąpiła w sobotę w 
Krakowie. Piłkarze Garbarni zre­
misowali z Hutnikiem 1:1 (1:1). 
Obie drużyny zademonstrowały do 
bra formę, (o-za)

Szachy
dalszych bramek było sporo,

Rewanż wygrali goście

Polska USA 8:10
W hali stadionu zimowego w Sosnowcu zebrało sie 8 tys. wi­

dzów. którzy byli świadkami rewanżowego meczu pięściarskiego 
Polska — USA. Spotkanie odbyło się tylko w 9 kategoriach Wa­
gowych. bowiem zespół gości został zdekompletowany po meczu
w Warszawie.
Najciekawsza walkę stoczyli w 

wadze muszej Lewis i Błażyński. 
Nasz wicemistrz Europy nie jest 
jeszcze dostatecz.nie przygotowany 
do sezonu, toteż przegrał gładko. 
Amerykanin walczył znacznie le­
piej w Sosnowcu niż w pojedyn­
ku ze Skrzypczakiem. Wiele obie
cywano sobie po walce Caruka z 

■ ' — . . zajnkasowałGoinsen. lecz Polak 
zbyt dużo ciosów. dwa razy

odesłał go

kowa Boudreaux przegrał je-
dnogłośnie na punkty z Procho- 
niem; waga lekka — Goins wy- 
grał w II rundzie przez k .o. z Ca- 
rukiem; waga półśrednia — 
Washington wygrał jednogłośnie 
na punkty z Sobańskim; waga lek
kośrednia Daniels przegrał je-
dnogłośnie z Petryszynem; w wa- 

Hadley przegrał

Pływanie
'-ii Mtvxu pywłw,

■ 'Szołtysik i Wilim nie wykorzys"

Trzy rekordy Polski
Na 50-metrowym basenie w Miel 

cu rozpoczął sie międzypaństwo­
wy mecz pływacki Polska — Cze­
chosłowacja. W pierwszym dniu 
rozegrano 14 konkurencji. Prowa­
dzenie objęli Polacy. Wśród meż-
czyzn 44:27 pkt. a wśród 
46:36 pkt.

kobiet

Plonem pierwszego dnia zawo-
dów były rekordy Polski
oraz jeden rekord juniorów Cze­
chosłowacji.

Rekordy Polski ustanowili: 
Elżbieta Pilawska na ino m st. do 
wolnym wynikiem 1.03.4 i na 800 m 
dow 10.17.6 oraz Andrzej Churziń 
ski na 100 m st mot. czasem 1.01,0. 
Drygi na mecie Czaplicki (Polska) 
uzyskał 1.02.4.

PŁYWACZKI 
NA TRZECIM MIEJSCU

W Dreźnie odbyły sie mistrzo­
stwa pływackie międzynarodowej
federacji 
(USIC) 
klubów

sportowej 
Reprezentacja 
kolejowych, i

Kole |rzy 
i polskich 
onarta na

zawodniczkach warszawskiej Polo 
nii i Lecha Poznań zajęła w kla­
syfikacji zespołowej trzecie miej­
sce — 46 pkt. za NRD — 143 pkt. 
i ZSRR — 96 pkt. z.a Polkami zna-
lazłv się ekipy Bułgarii i W. Bry 
tanii ** ‘
pkt.

no 33 pkt.. CSRS 31
Jugosławii — 9 pkt., Rumu-

nii i Francji — po 8 pkt. (o-za)

Świtalska skoczyła 170
7. udziałem • około 460 zawod.nl-

czek i zawodników — 
sie w Poznaniu indywid 
dzieżowe mistrzostwa 
tyczne zrzeszenia LZS.

,'alne mło 
lekkoatle-
W pierw

szym dniu zawodów rekord zrze­
szenia ustanowiła 16-letnia Kry­
styna Świtalska (Poznań), którą 
w skoku wzwyż przeszła wysokość 
170 cm. (za)

ale

znakomitych szans. Szczególnie 
piękny był drugi gol zdobyty przez 
Wiliama główką. W drugiej poło­
wie Wilim miaj okazję po* raz trze­
ci zdobyć bramkę. W tym-okresie 
bytomianie widzą że "mistrz nie 
kwapi się drt forsowania ostrego 
tempa, umiejętnie wybijali go z 
rytmu zdobywając dwa gole ze 
strzałów Krupy i Gdawca.

Mecz obfitował w kilka pięk­
nych akcji. Niestety, nie wszyscy 
zawodnicy a szczególnie aktualni 
kadrowicze wyka-ali dobrą formę. 
Słabiutko grał Gorgon, niewiele 
leniej Szołtysik. Nie 
nie Oślizło. Wilim i

zawiedli jedy- 
Wraży,

ZAGLĘBIE (SOSN.)
W sosnowieckiej

— RUCH 
premierze

4:3

gowej radio 7 bramek, z czego 
aż 4 uzyskano z rzutów karnych. 
Sędzia Hołub z Warszawy cztero­
krotnie nie wahał się z podykto­
waniem najwyższego wymiaru ka 
ry. Dwie bramki z karnego zdo­
było Zagłębie, tyle samo Ruch. 
Niezawodnymi egzekutorami byli 
Bazań i Bula.

Mecz, rozgrywano w tropikalnej 
temperaturze.

ŁKS — WISŁA 3:8
Komplet widzów stawił się na 

stadionie ŁKS by po kilkuletniej 
przerwie dopingować swą druży­
nę w rozgrywkach I-Ulgowych

Początkowo przeważała Wisła, 
jednak ataki krakowskiej druży­
ny załamywały sie na polu kar­
nym gospodarzy. W 37 min Stro- 
niarz musipł skapitulować przed 
strzałem Sadka.

Po zmianie boisk łodzianie na­
dal przeważali, mimo okresowo wy 
równanej gry. Zwycięstwo benia- 
minka I ligi było w pełni zasłu­
żone.

ODRA — POGOŃ 1:9
W Opolu miejscowa Odra po­

konała Pogoń Szczecin 1:9 (1:0). 
Bramkę w 8 min. zdobył Antoni 
Kot. który .był najlepszym zawód

ERENSKA ZAGRA W IRKUCKU
Zawodniczka poznańskiego Pocz 

towca. aktualna mistrzyni Polski, 
Hanna Ereńska-Radzewska udaje 
się na turniej międzynarodowy do 
Związku Radzieckiego, impreza ta 
z udziałem czołowych szachistek 
Europy rozpocznie się w Irkucku 
w połowie bieżącego miesiąca.

mistrzostwa Świata
JUNIORÓW

W Atenach odbywają się Indy­
widualne Mistrzostwa Świata Ju­
niorów. do których przystąpiło 44 
zawodników. Do finału zakwallfi 
kowali się: pinal (Kuba). Born- 
gasser (NRF), Haik (Francja). Ro- 
coff (USA). Ogaard (Norwegia), 
Baganian (ZSRR). Poutjaninen 
(Francta). Hug (Szwajcaria) Hans 
ner (CSRS). Torrez (Filipiny), 
Ribli (Węgry) i Barie (Jugosławia). 
Po 3 rundach gier finałowych pro 
wadzą Hug i Rocoff po 2.5 pkt. 
przed Baganianem i Borngasserem

był liczony i sędzia 
do narożnika. Miłą natomiast nie 
spodzianke sprawił Petryszyn któ
ry po morderczym pojedynku po 
konał Danielsa. Spotkanie w Sos­
nowcu stało na słabszym pozio­
mie.

A oto wyniki walk: waga papie
rowa Dement pokonał jedno-
głośnie na punkty Chmielą; wa­
ga musza — Lewis wygrał jedno­
głośnie z Błażyńskim; waga piór-

MISTRZOSTWA EUROPY 
W KOSZYKÓWCE

Koszykarki 'ZSRR 1 Czechosło­
wacji zakwalifikowały się do nie­
dzielnego finału mistrzostw Euro­
py w koszykówce juniorek. W so- 
botniefi meczach półfinałowych 
ZSRR rozgromił Bułgarię 111:43 
(49:21). a CSRS pokonają Wiochy 
69:37 '(33:15). Bułgarki ‘ i Włoszki 
walczyć będą w niedzielę o brą­
zowe medale. Jak już informowa­
liśmy Polki odpadły w elimlna-

aalekopisemji
TRZECIE MIEJSCE

W Travemuer.de zakończyły się
zawody podnoszeniu ciężarów
o Puchar Bałtyku. W klasyfikacji 
zespołowej pierwsze miejsce zajał 
ZSRR — 51 pkt. przed NRF — 34 
pkt. i Polską — 25 pkt.

BOKS
W międzypaństwowym spotka­

niu pięściarskim bokserzy Nigerii 
rozgromili w Lagos Płn Irlandię 
18:2.

LEKKOATLETYKA
Podczas zawodów lekkoatletycz­

nych w Moskwie 24-letni Michaił 
Rusanowski uzyskał w rzucie mło 
tern 70.42. W skoku w dal Ludmi­
ła Pogrebniak uzyskała 6,40,

Na stadionie Skry w Warsza­
wie rozpoczął sie mityng lekko-

nikiem boisku. Zwycięstwo
Odry zasłużone, wykazała ona lep 
sza kondycję.

atletvczny juniorów puchar
CRZZ. W pierwszym dniu sztafe­
ta 4 x 100 m stołecznej Skry wy
nikiem 41,7 ustanowiła rekord

dze średniej 
jednogłośnie z
waga półśrednia

Kowalczykiem;
- Slather prze-

grał stosunkiem głosów 1:2 z Dra 
ganem; waga ciężka — Wells wy­
grał stosunkiem głosów 2:1 ze 
Skoczkiem, (o-za)

Polski juniorów a w skoku wzwyż 
Anna Jarząb (Górnik Wałbrzych) 
rezultatem 165 cm ustanowiła re­
kord Polski młodziczek.

O „RIRKITNA WSTFGF 
JEZIORA ŻYWIECKIEGO”

W wyścigu kolarskm o „Błękit­
na Wstęgę Jeziora Żywieckiego” 
rozegrano jazdę indywidualną na 
czas na dystansie 22 km oraz jaz­
dę okrężną na dystansie 70 km. 
W jaździe indywidualnej zwycię­
żył Klimczyk (LZS Wolica Kiel­
ce). Jazdę okrężna wygrał Racz­
kowski (Start Lublin).

O MEMORIAŁ 
IM. PYTLASINSKIEGO

Na międzynarodowym turnieju
zapaśniczym stylu klasycznym
o memoriał im. Wł Pytlasińskie- 
go uwagę fachowców skupił Je­
rzy Bujak (kat. do 48 kg) który 
wygrał z Węgrem Soeresem przez 
położenie na łopatki oraz stoczył 
wyrównany pojedynek z brązo­
wym medal'sta mistrzostw świata 
1970 r. — Szczepańskim, przegry­
wając na punkty Obai jednak 
zostali wyeliminowani z dalszych 
walk, (o-za)

Nie powiodło się
w Dublinie

Polscy jeźdźcy bioracy udział w
konkursie o Puchar 
stali wyeliminowani. 
CSIO w Dublinie.

W konkurencji tej

Narodów zo- 
Tak było na

— powiedział
trener naszych skoczków — Włady 
sław Byszewski — startowało 9 ze­
społów. Obsada zawodów w Irlan­
dii jest silna, a niestety, nasze ko 
nie bardzo źle zniosły 7-driową 
podróż. W pierwszym przejeździe, 
po którym zostaliśmy wyelimino­
wani. doskonale pojechał Kozicki 
na „Bronzie” (8 pkt.). Niestety 
dwaj następni jeźdźcy przesądzili 
sprawę. Kowalczyk, którego ..Ble­
kot" zachowywał się bardzo nie­
spokojnie, miał 7 pkt. karnych 
przy końcu skomplikowanego par 
cour, gdy koń trzykrotnie odmó­
wił skoku przez przeszkody. Nor­
bert Wieja, jadący na „Pawiu”, 
upadł razem z koniem i nie mógł 
kontynuować jazdy, bowiem jego 
wierzchowiec okulał.

Najlepszy dla Polaków z dotych 
czasowych konkursów w Irlandii 
był tzw. konkurs z wyboru. Ko­
zicki na „Bronzie” zajął 7 mie.isce.
Kowalczyk 
Wawryniuk

na ..Blekocie’
na „Popradzie” 9. 

(o-za)

Nadal na 5 miejscu
Polscy jeźdźcy 

mistrzostwach ;
’ Uczestniczący w 
juniorów Europy

WKKW, utrzymują sie na 5 pozy­
cji. W sobotę rozegrano najtrud­
niejszą konkurencję wszechstron­
nego konkursu konia wierzchpwe-
go tzw. 
Francja 
glią — :

steeple-cross. Prowadzi 
— 110,3 pkt. przed An-

105 67 pkt.. ZSRR 90.61
pkt.. Włochami — 52.47 pkt. i Pol­
ską — 22,33 pkt. (o-fS)

SIERPIEŃ 
8

Niedzielo
9 

Poniedziałek

Juliana

Wawrzyńca

Słońce: 4.22—19.33

TEATRY
NIEDZIELA 

OPERETKA — g. 19 „Roxy”.
PONIEDZIAŁEK 

Teatry nieczynne.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15.30 „Gwiazda 
Południa” (ang. 11 1.), poniedz. g. 
10, 12.30. 15.30 „Testament Inków” 
(włosko-bułg.-NRF 11 1.), niedz. i 
poniedz g. 18. 20.15 „pożądanie 
zwane Anada” (czesk.-ameryk. 18 
1.): APOLLO — g. 15.30, 19.30 „Wy­
zwolenie” (radź 14 1.); BAŁTYK 
— g. 10. 12. 14. 16.15, 18.30, 21 „Okru 
chy życia” (franc. 16 1 ); CZTER­
NASTKA — g. 10. 12.30 „Wyzwanie 
dla Robin Hooda” (ang. 11 1.). g. 
15, 17.30, 20 „Niewolnicy” (USA 14 
1.); GONG — g 10, 12, 16 „Pierścień 
księżnej Anny” (poi, 11 1.), ponie­
działek g. 10. 12 „Ten nieznośny 
dziadek” (franc 16 1.), niedz. g. 
13. 30 i poniedz. g. 16, 18. 20 „Wa­
hadło” (USA 18 1.); GRUNWALD 
— g. 12 „Podwodny skarb” (baj­
ka). g 15, 17. 19.30 „Nowa misja 
korsarza” poniedz. g. 17, 19.30 
„Chłodnym okiem” (USA 16 1.); 
GWIAZDA — g. 15.30. 18, 20 15 „Ko 

• m’sarz Pepe” (włoski 16 1.); po­
niedziałek g. 15.30, 18. 20.15 „Paryż 
nie istnieje” (franc. 16 1): KOS­
MOS — g. 19.30 „Hibernatus” 
(franc. 11 1.), poniedz g. 19.30 „Za­
wodowcy” (USA 14 1.); MALTA — 
g. 16 „Na szlaku wojennych przy­
gód” (czeski 11 1.). g. 18. 20 15
„Krajobraz po bitwie” (poi. 18 1.); 
poniedz. g. 16. 18. 20 „Stopień ry­
zyka” (radź. 16 1); MINIATUR­
KA — g. 16. 19 „Z dala od zgiełku” 
(ang. 14 1.). poniedz. nieczynne; 
OLIMPIA — g 11.15 — bajka, £. 
12.30, 15 i poniedz. g. 10. 12.30, 15 
„Walet karowy” (USA 14 1), niedz. 
i poniedz. g. 17.30. 20 „Piękność 
dnia” (franc. 18 1.): OSIEDLE — g. 
17 ..Pippi” (szw 7 1.). g. 19.30 „Dzię 
ćioł” (nol. 16 1.), poniedz g. 17, 
19.30 ..Opowieść do poduszki” (USA 
16 1.); PANCERNIAK — g. 17 3". 2« 
„Dzięcioł” (poi. 16 1.). poniedz. g. 
17 30. 20 „Nieśmiertelni Flip i 
Flap” (USA 11 1.); PAŁACOWE — 
g 15. 17 30, 20 ..Nic o n’ej nie wie­
dząc” (włoski 18 1): poniedziałek 
nieczynne; RTALTO — g. 19, 
l’.30, 15. 17.30, 20 „Żandarm
się żeni” (franc.-włoski 11 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
16 ..Kasia i mruczek” (poi. 7 1). g. 
17. 19.30 ..Sprawa sumień'*” (wło­
ski 18 1.). poniedz. nieczynne; 
SCALA — g. 16. 18. 20 „Nowa mi­
sia korsarza” (franc. 11 1.), ponie­
działek g. 16. 18, 20 „Nasza zwario

wana rodzinka” (czeski 14 1.); TĘ­
CZA — g 17 „Winnetou 'i Apana- 
CZi” (iug. 11 1.). g 19.30 „Zabójo” 
(USA 18 1.). poniedz. g. 17. 19.30 
„Czerwony płaszcz” (duński 16 1.); 
WARTA — g. 15, 17.30. 20 „Złoto 
Mackenny” (USA 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g 15. 17.45 
„Z zimna krwią” (USA 18 1 ) po­
niedziałek nieczynne; WILDA — 
g. 10, 12.30. 15.30, 18, 20 „Kobieta 
kot” (jap. 16 1.), poniedz. g. 10, 
12.30. 15.30. 18, 20 „Miraż” (USA 16 
1.); WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 
18 ..Na pomoc” (ang 11 1). ponie­
działek nieczynne; WRZÓS (Lu­
boń) — g. 16 „Oliver” (ang. 
U 1.). g. 19 „Z zimna krwią’’ (USA 
18 1.); poniedz. nieczynne: WRZOS 
(Mosiną) — g. 15 „Tajemnicą zie­
lonego lasu” (poi 7 1.) g 17, 19.15 
„Twarz anioła” (poi. 16 1.); ponie­
działek nieczynne: FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—?0 „USA — Waszyng 
ton — Nowy Jork”.

CYRK
„AFROS” (plac przy Stadionie 

im. 22 Lipca) — g. 15 i 19. ponie­
działek nieczynne.

• MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (ul Wodna 27) 

— codziennie g 10—18.
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

— codziennie g. 10—15, śr g. 12— 
18. niedz. g. 10—15, sob.. dni 
przedświąteczne i 8 VIII nieczyn­
ne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek) — ..Karol Liebknecht 
— Różą Luksemburg” — codzien­
nie g. 10—18. niedz. g. 10—15

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek 45) — codziennie S 9—15, 
śr. g. 11—17. niedz g. 10—15 (od 
2 do 25 VIII — nieczynne).

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— „Gobel!nv zachodnioeuropej­
skie XVI—XVH1 w. w zbiorach 
Polski” (dc 31 VIII) — codzien­
nie g. 9—15 śr. g 11—17. niedz. 
g. 10—15 (8 VIII nieczynne).

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—16. śr. g. 
11—18 (od 1 do 31 VIII — nie­
czynne).

Rolnictwa (Szreniawa) — co­
dziennie. g. 10—17, niedz. U—15.

Rzemiosł Artystycznych (Za­
mek Przemysława) — „Majolika 
włoska w zbiorach polskich” — 
codz!ennie g. 10—15. śr. 11—17, 
niedz. g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Śt. Rynek) — codziennie g 
10—15 śr. 11—17. niedz. g 10—15

Muzeum Wyzwolenia (Cytadelą) 
— codziennie g 10—18. niedz. i 
św. g 11—18.

Muzeum w Kórniku — codzien 
nie g. 9—17. sob. g 9—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16. 
niedz. g. 10—18.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wviatkiem Historii m. Poznania 
sa nieczynne.

Galeria od Nowa (Wielka 1) — 
Wystawa studenckiej grupy Od 
Nowa — g 18—21 30 /

Klub MPiK (Rata leżaka 39) — 
Naileosza grafika i rysunek la- 
a 71" - g 19—20.

DYlURY
NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna,-oku­
listyka — Państw. Szpital Klinicz 
ny im. Pawłowa, ul. Garbary 17, 
tel. 510-21

Laryngologia, neurologia — Pań 
stwowy Szpital Kliniczny im 
Święcickiego, ul. Przybyszewskie­
go 49, tel. 67-12-31.

PONIEDZIAŁEK
Interna, chirurgia ogólna, okuli­

styka. neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia, ul. Walki Młodych 
7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego., ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.
NIEDZIELA 1 PONIEDZIAŁEK
Psychiatrią — Klinika Psychia­

tryczna. uL Szpitalna 29/33. tel. 
444-51

Pogotowie Ratunkowe (ul Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel 99- nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66' dla Poznania po­
rady lekarskie tel 637-35- ood- 
stacie: ul Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 16 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego ful. Kościuszki 103), 
tel 566-66 Podstacje- w Luboniu, 
tel 99: w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynne cała debe

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul Chełmoń­
skiego ?0) — 15—23. niedz. i święta 
g. 8—23: stomatologiczne (ul
Chełmońskiego 29) — czynne od 
18—7 w niedziele 1 święta — całą 
dobę: chirurgiczne i — ul. Kórnic 
ką 8 tel 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul Kasprzaka 16. 
tel. 623-55 — cała dobę: Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz 18—23 niedz 1 święta od 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26)- Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel 429-37): Stare Miasto (Garba­
ry 63. tel 543-95)- Nowe Miasto 
(Kórnicka 8 tel 710-B1A: Wilda 
(Dzierżyńskiego 149 tel 318-65). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR tel. 
666-66

Telefon Zaufania nr 586-87 
dcżurule lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny cała dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych

Miejska lecznica dla Zwierząt: 
ul Grunwaldzka 243 tel 67-24-14 
od 8—?l w nocy nagłe wypadki

Porady przeciwalkoholowe tel- 
539-18 dvżurv informacyjne w dni 
powszednie — £ 8—19.

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa­

la 1322 m: 7.30 Show w rannych 
pantoflach. 7.32 „Na ustach grze­
chu” — ode. 8; 7.42 Show w ran­
nych pantoflach; 9.05 Fala 71; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
młodszych Święto sportowe w „to 
już tu” słuch.: 10.20 Radioniedziela 
informuje zaprasza: 10.35 Radiowa 
Piosenka Miesiąca; 11 Rozgłośnia 
Harcerska- 11.40 Czv znasz manę 
świata; 12.15 Jarmark cudów; 13.15 
Radiowy Magazyn Przebojów; 13.45 
Melodie rozrywk.; 14 Kompozytor 
tygodnia — Fr Schubert; 14.30 W 
Jezioranach, ode 589; 15 Konc źv- 
ezeń; 16.05 Tygodn. nrzeglaą wvda 
rżeń międzynar.. 16.20 Teatr PR —

„Powstanie Warszawskie” słuch, do 
kumeńtalne; 17.30 Melodie. 17.40 Ze­
spół Ludowy Rozgł. Śląskiej p/d 
Wł. Byszewskiego; 18.08 Róg obfi­
tości z melodiami i piosenkami; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 19.53 
Dobranocka. 20.30 Matysiakowie; 
21 Spotkanie z Anną German; 21.30 
Radiokabaret; 22.30 Jan Pietrzak po 
lecą; 23.10 „Tańcem i piosenką że­
gnamy niedzielę”; 0.10 Program 
nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI: «. 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 HMz: 7.45 Spotkanie z zesp. 
M. Janicza; 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy; 10 „Wielkopolska 
Niedziela”; 12.30 Poranek svmf.. 
13.30 Na estradzie naszych przyja­
ciół; 15 Wakacyjny Teatr. Milione­
rzy na trawie — słuch.; 16.30 Konc. 
chopinowski z nagrań A. Moreiry- 
I imy; 17,05 Warszawski tygodnik 
dźwiękowy; 17.30 Rewia piosenek; 
18 Teatr PR Festiwal Rozgł. Regio­
nalnych „Ostatni wieczór” słuch.; 
18.35 Przed mikrofonem Bryce 
Rnhde Ouartet; 19.15 „Album listów 
miłosnych”. 19.45 Wojsko, strate­
gia. obronność; 20 Magazyn literac 
ko-muz.vcznv pt.: „Don Kichoci i 
Wiatraki”; 21.30 Gra Ork. PR; 22.05 
Ogólnon. i Poznań, wiadom snort.; 
22.35 Niedzielne spotkanie z muzy­
ka- 23.41 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30, 7.39,
8.30, 12.05. 17, 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 8.10 Trybunał lubelski; 8.35 
Niedzielne rytmy; 9 „Pierścień z 
krwawnikiem” — ode. 2; 9.10 Gra­
jące listy. 9.35 Księżycu ty jasny 
dziedzicu; 10 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywk.; 11.25 Konsonanse i dyso 
nanse — magazyn aktualn. mu­
zycznych; 12.05 „Homo Fiihrer” — 
słuch.: 12.30 Między „Bobino” a ,.O- 
limpią”; 13 Potop; 13.15 4/4 — ma­
gazyn; 14.05 Przeboje na start! 14.20 
Peryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia. 14.45 Wczasy na cenzurowa 
nvm w... piosence; 15.10 Pierwsze 
obroty — muzyczne nremiery; 15.30 
Urzędnik, też człowiek — reportaż; 
15.50 Zwierzenia nrezentera: 16.15 
Przedstawiamy Caetano Veloso; 
16.40 Album poezji miłosnej — „Tv 
i ja”: 17 Perpetuum mobile — ma­
gazyn; 17.30 „Pierścień z krwawni­
kiem” ode. 3. 17.40 Spotkanie z so 
listą — J. Żurawlew; 18 Lektury, 
lektury... 18.15 Polonia śniewa; 18.35 
Mój magnetofon: 19 ..Małpia łap­
ka” — sh/rh.: 19.30 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 20 Rozmowy o sztuce _ 
prowadzi .1. Ballenstcdt; 20.10 Wiel 
kie recitale — M. Musorgski — „O- 
brazki z wystawy” gra Wł. Horo­
witz. 20.45 Z kabaretów wybrane... 
21.05 A jednak sie zdarzyło: 21.25 
Melodie z autografem St. Mikul­
skiego; 21.50 Suita tygodnia — S. 
Prokofiew „Konciuszek”; 22.08 
Śniewa Jose Feliciano: 22.20 Z Tom 
kiem w święcie przedmiotów: 22.35 
Słynne bisw Fili Fitzgerald; 23 
..Próżna dojrzałość” — wiersze A. 
Tarkowskiego: 23.05 Muzyką nocą; 
23.59 Na dobranoc gra Acker Bilk'

WIADOMOŚCI: 6, 8.30. 14, 18.30. 
22.

POyiFDZTM FK — PROGRAM T- 
Fala 1322 m; 8.05 Dzień dobry tu 

Redakcja Ekonomiczna; 8.14 Mo­
zaika muzyczna; 8.39 Gra Ork. Dę­
ta Pomorskiego Okręgu Wojskowe­
go; 9 Z repertuaru mistrzów pio­
senki; 9.38 Polska muzyka ludowa; 
10.05 „Disneyland” — ode. 3; 10.25 
Konc. solistów; 11 „Lato z Ra­
diem”; 12.25 Melodie i rytmy dla 
wszystkich. 13 Z życia ZSRR; 13.20 
„Kręć się, kręć wrzeciono”; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej: 14 Reportaż 
literacki pt. „U przyjaciół Nikifo­
ra”; 14.20 Francois Couperin — So­
nata na kwartet „La Sultane”; 14.39 
Co się Wam w tej audycji najbar­
dziej podoba; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt j chłopców; 16.05 „ALFA 
1 OMEGA”; 16.30 Popołudnie z mło 
dością; 18.50 Muz. i Aktualn.. 19.15 
Z księgarskiej lady; 19.30 Kwadrans 
muzyczny K. Stromengera; 19.45 
Jazz; 20.30 Muzyczne pocztówki po­
łudnia: 21 Naukowcy — rolnikom; 
“1.30 Konfrontacje; 21.50 Muzyka: 
22 Koncert życzeń miłośników mu. 
zvki noważnei; 22 40 Piosenki bez 
słów gra Poznańska 15-tka Radiowa 
p/d Z. Mahlika; 23.10 Koresponden­
cja z zagranicy: 23.15 Rytmy na dzi 
siejszy wieczór; 23.40 Z muzvki re­
nesansu; 0.10 Program nocny z Lu­
blina.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 10, 12.05, 
15. 16. 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 7.15 Gimnastyka; 
14.30 Rewia znanych zespołów roz­
rywkowych: 15 Letni koncert mu 
zyki operowej; 15.40 Koncert Chóru 
Rozgłośni Wrocławskiej. 17.15 Po- 
niedzielne remanenty sportowe E. 
Pacholskiego; 17.25 Poznański Kon­
cert Życzeń; 17.55 Radio9ncpress; 
18.05 Kwadrans melodii operetko­
wych; 18.20 „SONDA” — dźwięko­
wy przegląd społeczno-ekonomiez 
ny; 19.15 Niezwykłe przykłady 
zmienności ssaków — wykład dr 
doc. Z. Pucka (Polska); 19.31 Teatr 
Polskiego Radia „Kilka dni w 
Reng” — 1 ode. słuch, wg powie­
ści Patricka Qluentina; 19.56 Geor^ 
Friedrich Haendel — Oratorium 
„Salomon”; 21 Notatnik kultural­
ny (w nrzerwie koncertu). 21.10 d.c. 
Oratorium; 22.30 Wiadom. sport,ówe; 
22.33 Wiązanka melodii rozrywko­
wych: 22.Nowiny i nowinki mu 
zyczne; 22.55 Zatańczymy przy 
dźwiękach Orkiestr Raya Davisa, 
Waltera Fichenberga li Jamesa 
Last’a; 23.30 Gra Katowij-ki Zesnół 
Taneczny „METRUM” pod d|r. Zb. 
Kalemby.

WIADOMOŚCI: 5.30, 16, 19. 22, 
23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MH» 
oraz fale krótkie 20 31. 41 i 49 m; 
8.05 Sałatka po włosku; 8.35 Mu­
zyczna, poczta UKF; 9 ..Pierścień z 
krwawnikiem” ode. 3- 9.10 Antonio 
Salieri — Concerto C-dur na flet, 
obój i orkiestrę; 9.30 Nasz rok 
71-szy. 9.45 Mikser — czyli maga­
zyn muzyczny: 10.15 Szafa na Mo­
kotów — reportaż; 10.35 Wszystko 
dla pań; 11.45 „Tydzień jak ty­
dzień” — ode. 1 pow. N. Barań­
skiej; 12.25 Konc. muz. uniwersal­
nej; 13 Na bydgoskiej antenie; 15 
Byłem prezydentem miasta — ga­
węda. 15.10 Współczesne sławy śnie 
wacze — Placido Domingo; 15.35 
Trudny świat; 15.59 Muzyczne ko- 
resnondencje z Pragi. Budapesztu 
i n^i-rTdu- 'C 1' ” <zvj‘kie sonaty 
'■k-inhina; 16.31 Opolskie debjutv;

K 45 Nasz rok 71 s/y; 17.05 Quodli- 

bet. ezyli co kto lubi; 17.39 „Pier­
ścień z krwawnikiem” — ode, 4 
pow.; 17.40 Nie tylko melodia; 18 
Obyczaje, obyczaje... 18.35 Mój ma­
gnetofon; 19 Powieść w wyd. 
dźwięk. — „Kolumbowie Rocznik 
20” R, Bratnego; 19.30 Antonio VI- 
valdi — Koncert A-dur na 2 skrzy­
piec i ork. smyczkową „Echo”; 
19.45 Polityka dla wszystkich; 29 
Melodia przypomni ci film; 20.20 
Tydzień na UKF-ie; 20.35 Płyty na 
sze i naszych przyjaciół; 21 Nie czy 
taliście — to posłuchajcie. 21.20 Mu 
zyka z jednej płyty — zespół „The 
Traffic”; 21-*5 Opera — Claude De 
bussy’ego — „Pelleas i Melisanda”; 
22.08 Gwiazda siedrah: wieczorów 
— Enrico Macias; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Niezapomniane re 
cytacje — Wł. Kmicik; 23.05 Muzy­
ka nocą; ,23.50 Na dobranoc gra 
Kennv Burrel.

WIADOMOŚCI; 5, 6.30 , 7.30. 8.30, 
10.30, 12.05. 15.30 17 18.30 i 22.

TELEWIZIA
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

9 — Przypominamy, radzimy; 9.30 
— Dla młodych widzów — Sport i 
zabawą (program TV Dziecięcej 
NRD — Drezno); 10.25 — „Ślub z 
przeszkodami” — film fab. USA; 
12.05 — „Kaname i Yokichi” — film 
pop.-naukowy prod. japońskiej; 13 
— Dziennik; 13.25 — Przemiany — 
magazyn red wiejskiej; 13.25 — 
Sylwetki X Muzy — Jacek Fedo­
rowicz; 14.25 — „W obiektywie” — 
notatnik filmowy; 15 — Rzeszow­
skie Zespoły Regionalne z udz. ze­
społów Rzeszowa, Trzciany i Sie- 
teszy; 15.45 — Z cyklu „Szlakami 
zabytków” — „Pocztówki warszaw 
skie”; 16.20 — Debiuty Opola 71; 
17.10 — PKF; 17.20 — Studio Współ 
czesne — T. Różewicz — „Gruna 
Laokoona”. Reż. i adaptacja TV 
— O. Lipińska. Wykonawcy: akto­
rzy scen warszawskich; 18.25 —
Sprawozd. z meczu piłki nożnej o 
Mistrzostwo I ligi — Gwardia 
Warszawa — Zagłębie Wałbrzych; 
19.29 — Dobranoc i Dziennik; 20.95 
— „Ogień na oceanie” — film 
fab. nrod. radź.; 21.15 — „Bar pod 
gwiazdami” — program estrado­
wy; 21.45 — Magazyn Sportowy.

PROGRAM TI: 17.30 — „Gubem* 
tor” — fab. film ameryk.: 19.20 — 
Dobranoc: 19.30 — Dziennik; 20.05 
— „Nowa poezja polska” ... Na od­
ległość pamięci — wiersze Jana 
Zvcha; 20.50 — „Próba nieśni” — 
reportaż — folklor warszawski; 
2L10 — „Listy śpiewające” — IV.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I 
— g. 9 — Fizyka dla nauczycieli — 
Elementy fiźvki ciała stałego cz. V 
oraz Metodyka nauczania pojęć i 
prawa fizyki ciała stałego; 16.5# — 
Dziennik; 17 — Dla dzieci — ..Opo­
wieści o zwierzętach”; 17.25 — 
Echo stadionu; 18 — .Skarby Nu- 
bijskiei Pustyni”: 18.15 — „Biało- 
czarni grają i śniewaja”: 18.30 — 
Rozmowy o zmierzchu; 18.45 —
Eureka; 19.20 — Dobranoc, i Dzien­
nik. 20 — Teatr TV: Karo] Dickens 
— „Przygoda w Manor Farm” wg 
..Klubu Piekwicka” — Reż. L. Ko­
morowski. Wvkonawcv: aktorzy 
scen warszawskich; 21.1# — „Tok 
spraw” — reportaż filmowy — 
Krys^ona Frzvs’oekiego; 21.16 —■ 
FtfrnHrw zcsnći r ruwaskiet Re. 
-••'■"I-i Se.spej”; 22.10 — Dzień."
nik.
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